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Przedpłata 
na „Głos Narodu" wynosi 
aa prewincji: miesięcznie 
kor: 970. W państwić nio- 
mieckiem kwartalnie: 10 
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Mr. 222. Rek XI. 


WOJNA. 


Momoat decydujący. 
(g) Karopatkin donosząc swego CzAST O ra- 
ia odwrotu, zapowiadał, że jego wojska 


sofnją się na pozycje „główne“ ku Liaojang 1 że— 
jak się spodziewa — „stoerą one tam bitwę s po- 
wadzeniem*. To oświadeseńie naczelnego wodza 
upoważniało do przypuszczenia, że myśli on o 
atoczenin tam walnej bitwy bez względu na to, 
egy do jej przyjęcia zmusi go napór wojsk jā- 
pońskich, esy też — jak to doniósł Matin, w 
formie pogłoski z Petersburga — wyrażuy ros- 
kaz cara. Pod Liaojang zatem, abstrahując jaż 
od wszelkich kombinacji strategicznych, należało 
otzsekiwać decydującej bitwy na podstawie tej 
niejako oficjalnej zapowiedzi. 

Źródła prywatne donosiły s placu boja o dal- 
szem cofaniu się wojsk rosyjskich z Lisojang.— 
Ostatnia depesza rosyjskiej ajeneji telegraficznej 
s Mukdenu donosi, że dnia 8 bm. południowe ko- 
łumny rosyjskie były już koło stacji kolejowej 
Aussaneesn, tj. o 80'km. na południe od Liao- 
jang. Zatem połndaiowe atmje japońskie dnia 8 
bm. na szczupłej jng przestrzeni Rapierały na 
armje Karopatkina. 

Ostatni sytuacyjny raport Karopatkina nosi 
dj 6-go b. m. Od tej pory nie nadesłał on ża- 
dnej relacji z placu boja. Ta okoliesność apo- 
ważnia do przypnazezenia, że jenerał Kuroki po- 


sbawił go już możności komunikowania się z 


Mukdenem, że zalem i cd północy wojska ja- 
pońskie weszły jui w bliski kontakt z wojskami 
rosyjskiemi. 

Wobec takiej sytuacji pojawia się wiadomość 
o pogromie Kuropatkina. — Wiadomość ta nie 
snajduje potwierdzenia w przeciągu pierwszych 
24 godain I jak się zdaje, jest przedwczesną, ale 
dodana do powyższego zestawienia, które wyka- 
zuje, że zarówno plany obustronne, jak i zetknię- 
gie na szczupłym terenie, miały już czas na Wy- 
wyłanie starcia, zdaje się potwierdzać, że obe- 
enie pod Ljsojang rozgrywa się moment decy- 
dający. 

Polacy na wojnie, 

Nowe ofiary polskie. W spisie rannych i po- 
iegiych w bitwach na przełęczy Janczelin w dniu 
31 lipca i sierpnia, ogłoszonym przes Rusk. nw. 
znajdujemy usstępujgce nazwiska polskie: 

' Ranni: pałkownik 21-go wschodnio-syb. p. 
strzelców Sylwin Laski, kapitan tegoż pułku Sta- 
Bisław Markowski, kapitan 38 pułku p. Celestyn 
Markowski, kapitan 124go p. p. Aleksander 
Woyniłowicz - Nieńkowski, kapitan sztabowy 19 
p. strzeleów, Aleksander Brzesiński, kapitan 1238 
p. p- Jósef Kulczyński, kapitan 6-tej konnej ba- 
terji górskiej Kowalski, porucznik 5-go p. p. 
Sakowicz i podpornesnik 123-go p. p. Jakób Za- 
krzewski. 

Leon Barszczewski, podpułkownik krasnostaw- 
skiego pułku piechoty, — stojącego obecnie 
w Bielanach pod Warszawą, awansowany obe- 
snie na pułkownika, wysłany został w tych 
dniach do Omska dla formowania bataljonów za- 
pasowych, z którymi następnie udać się ma na 


= płac boju. 


Obrazki z wojny. 
, wscy w armji. 

Pod powyżsaym tytnłem p. Rostowcew pisze 
w Now, Wrem. o udziale widzów w bitwach i 
walkach, jak n. p. korespondentów, ajentów wo- 
jennych i ciekawych Chińiesyków, przytem notu- 
je nastepujący szczegół : 

W bitwie pod Wafanku miałem sposobność 
widzieć dwie kobiety. Nie były one przebrane 
za mężcryzn i nie miały przy sobie broni. O 
tyeh dwóch damach chcę opowiedsieć parę szcze- 
gółów. 

Pierwszą z nich — naswijmy ją N. — ujrza- 
łem około południa 14 czerwca w lasku pod 
wzgórzem na prawem skrzydle. Tam w danej 
słwili było zupełnie spokojnie, ale stamtąd wła- 
śnie doskonale widać było przebieg bitwy arty- 


miętnie wypraszała je od stojących obok ofice- | 


ły. Przed nami "aa: przesuwali sią żołnierze i | 
okropnie kursyli, gdyż wiatr wiał w naszą stro- 
nę. Pani N. denerwo*sła się tem i żądała, aby 
żołnierza obchodzili dokoła, na co ktoś niecier- 
pliwie odpowiedział, że jesteśmy tutaj nie na 
koncercie w ogrodzie Letnim, a żołnierze idą 
przed nami, gdyż tędy im bliżej. Dama przy- 
gryzła wargi. 

Po upływie pewnego czasu ogień zaczął sie- 
brnąć. Zapragnąłem dowiedzieć się, co się dzieje 
na lewem skrzydle. Aby przedostać się z pra- 
wego skrzydła na iewe, trzeba było cofnąć się 
na lewo w kierunku stacji Wafanku. Przeje- 
chawszy blisko wiorstę, zobaczyłem w oddali 
tuman kurzu | pomyślałem sobie, iż idzie nasza 
jazda. 

Należy zauważyć, że wyschły grunt tutejszy 
tworsy taki gęsty kurz, jakiego nle daje ani 
nass esarnoziem, an! piasek; kurz szedł od od- 
dsiałn Kozaków, towarzyszącym powozowi a la 
Duumont barona Staekelberga. Ten oststni je- 
cha? obejrzeć pozycje lewego skrzydła. Przyłą- 
czyłem się do Kozaków. 

Baron, zbliżywszy się do puzyeji, dosiadł po- i 
danego mu wierzchowca i w otoczeniu swego 
sztabu pojechał dalej, ja saś pozostałem w tyle, 
w lesie. -Tataj sobaczyłem drugą damę; naswij- 
my ją NN. Pędziła ona przes las i nie zatrzy- 
mując się, wracała s powrotem. Była to dosko- 
nała amasonka. Widać było, że nauczyła się 
ona siedzieć na koniu nie tutaj, na placu boju; 
przytem miała wspanisłego konia. l 

Dakgà 1 poco jechała NN. nie mogłem się 
domyśleć; grzesznik stary, przyznaję — podej- 
rsewsłem ją o to, że poprosta hareuje prsed pu- 
bliesnością. 

Po pewnej chwil zobaczyłem snownu czwórkę 
barona, który przejechał obok mnie; damę stra- 
ciłem s ocsu zupełnie. Ogień zaczął się rozwijać 
coras bardziej. O N. opowiadał mi ktoś, iż 
jest to niezwykle odważna kobieta; widziano ją 
w miejscach niebezpiecznych. Jeden z moich ko- 
legów, jak mi wiadomo, asczegółowo telegrafo- 
wał o niej po 15 czerwca, chociaź N. wieezo- 
rem 14 ery też o Świcie 15 wyjechała z Wefan- 
kn ma północ. Późnym wieczorem 15 czerwca,. 
gdyśmy odchodzili do Wanzelina, spotkałem w 
obosie faeton, saprzężony w trójkę siwych za- 
bajkalskich koników. W faetonie siedziała pani 
N. z ojcem i dzieliła się wrażeniami dnia. 

Przypominam sobie, że pod Wsfanku widzia- 
łem jeszcze trzecią damę, ale tej nie zaliczam 
do ciekawych. Przyjechała ona z mężem, którego 
nie chciała opuścić w dniach ciężkich; mówię 
tutaj o baronowej Stackelberg. 


Il. Wagórze Liniewicza. 

W. Kosłow w Pet. Wied. opisuje swój po- 
byt na pozycji Liniewieza. 

„Południe. Słońce pali niemiłosiernie. Chorą- 
ży Liniewiecz zasiadł z dsiesiątkiem Osetińeów 
s roty kaukaskiej sa maleńkim pegórkiem o 150 
do '200 kroków od okopów I utrzymuje całą sa- 
łogę w naprężenin. Niechaj tylko nad wsgórzem 
ukażn się głowa w csarnem kepi, wnet jeden 
lub dwóch Osetińców celnje i strzela. Głowa mo- 
mentalnie znika. Ale 1 tamci nie posostają dłu: 
żni. Nad wsgórzem ponad ówierć arszyna nie 
można się unieść, Maleńki brzeżek czapki się u- 
każe — i w tej chwili nad nszami Świssezą ku- 
le. Specjalnie zaś celował dobrze jeden jakiś Ja- 
pońcsyk. Rae po ras kale jego ryją wierzchołek 
pagórka. 


ni i porussywszy zabitego, Bere zrozumiał, co 
się stało. 

Noc bezsenna 1 sześciogodzinna bitwa tak 
zwęczyły Żołnierzy, iż niektórzy nie zwracające 
uwagi ra celny ogień nieprzyjaciela, śpią snom 
sprawiedliwych. Pięciu — sześciu podtrzymuje 
strzełaninę i czuwa, ressta zaś odpoczywa. 

Dziwne wrażenie robi ta obojętność, nie swra- 
cająca uwagi na niebezpieezeństwo. 

Niema w tem żadnej brawury. Ludsiom chce 
się spać i śpią, nie zwracając uwagi na kale, — 
wrnoszgee kurs na Bzesycie pagórka. 

' „Putrs pan — oto supełna pegarda dla by- 
towania siemskiego!* — odzywa się Liniewiee, 
wskazując śpiących. 

Nam Liniewicz leży na wznak i pali papie- 
rosa. Obok niego cała kałaża krwi i kawałki 
bandażów. Przed mojem przyjściem chorąży ro- 
bił opatrunek i tamował krew rannemu w głowę 
żołnierzowi. 

Na posycji Liniewicza byłem około godziny. 
W ciągu tego esasu kule parę rasy wprost prze- 
szywały pagórek. 

„A to się rozstrzelali, łajdaki* — wymyślał 
chorąży. Zauważywszy w okopach nieostrożnie 
wychylonego żołnierza, rozkazuje osetyńcom : 

„A no, ugość go, łajdaka !*-—i strzały grzmią. 

Ze wszystkich posycyj rosyjskich wzgórze Li- 
niewicza jest najniebezpieczniejaszem. 

III. Wśród rannych. 
Niemirowicz Danczenko w Rassk. Słowie pi- 


„Wieś, lasek i woda. Pod lasem złożono ra- 
nionych. Lekarze, sanitarjnsze, bracia miłoster- 
dzia. — Zakłopotani atudenei nikogo nie widzą 
oprócz swoich ranionych. Jeden zwrócił się do 
kolegi: daj zapalić! maciggnął się i snowu po- 
chylił nad esyjemiń okrwawionemi plecami. 

— Tutaj jest pułkownik Chwastunow, wasza 
ekseelencjo — raportują Herngrosowi. 

— Gdzie, gdzie ? 

— Ta — na wsgórzu. Tam go przeniesiono. 

Chwastunow otrzymał kulę na ezele pułku. 
Ranlony w piersi. C:ehy, skromny, nieśmiały, 
poderan bitwy okassł się jednym s najwaleczniej- 
szych. 

Przez cały czas był na czele, budzące ducha 
wśród żołniersy, 1 nie pędził feh przed sobą, 
leez prowadził za sobą. Gdy japończycy ruszyli 
do ataku — wyszedł do nieh na spotkanie, 
szczupły chorowity... Ot — niedawno wspomina- 
bśómy sobie s nim Petersburg, drogie i ukochane 
osoby, a obecnie przez las spieszę mu powiedzieć 
ostatnie: przebacz... 

— Gdzie Chwastunow ? 

— Tutaj... 

Leży, złączony uściskiem ze swym adjutan- 
tem, który otrsymał dwie rany w głowę. Zabici 
prawie w jednym momencie. Dragosław Nadto- 
ezyński rzucił się naprzód 1 nie doszedłszsy do 
nieprzyjaciela, padł, rażony strzałami s okopów. 
Mówią o nim, był mężny, dobry... 

Ilu lech padło tego dnia! Tuezkow, raniony 
w brsuch i głowę, zmarł sztabskapitan Pugmasz 
i dziesiątki innych. Trudao nie wnosić, że ofice- 
rowie nie oszezędzali siebie! W czwartej bate- 
rji dwóch zabito, dwudsrestu ośmiu raniono — 
ani jednego oficera nie sostało w szeregu, oprócz 
dowódcy Jasieńskiego, który jest kontuzjowany. 

W pierwssym pułku, w czwartej roeie poru- 
esnik Iwanow, pomimo rozkazu, aby się udał na 
opatrunek narówni z wieloma kolegami, pozostał 
w szeregu. 

Nigdy nie zapomnę tego kołysania się rielo- 
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nych gałęzi, »rmeru rseczułki w brregach pia 
szczystych, gładkiego wrgórea i na niem ciał 
dobrych, drogich towarzyszów... 

Następnego nia, po drodze na pozycję, szu- 
kałem ich, ale ani Chwsstnnowa, ani Nadtoesy ú 
skiego już nie było. Pochowano ich — gdzie ? 
Nie mogłem się w żaden sposób dowiedzieć. 
Zresztą czyż to nie wszystko jedno... ziemia jest 
jedną olbrzymią mogiłą. Niema na niej i pędzi 
gdzieby ludzie nie umierali. 

Moralność wojenna rosyjskich ofiserów. 

Korespondent wojenny Frankfurter Ztg. pi- 
sze: Co do moralności wojennej «fiserów rosyj- 
skich podnieść trzeba zarzuty i wytknąć przy- 
wary, które pojąć i nsprawiedłiwićby można n 
prostych żołnierzy, nie u dowódców. — Tylko o 
wyjątkowo dzielnych i duwódeseh można w tych 
warunkach mówić, jako o oficerach w europej- 
skiem znaczeniu. Wśród oficerów rosyjskich pa- 
nuje wstrętna zasdrość, wskutek której nie może 
się rogwinąć towarzyskie pożycie koleżeńskie. — 
Tak n. p. pomimo ostrych nakazów cesarza nie 
dało się osiągnąć, żeby cfieerowie cdmiennych 
gatunków broni składali scbie nkłon wojskowy. 
Przypominam sobie podróż do Mandżurji w po- 
cłągn, w którym jechało mrnó:two cficerów armji 
lądowej, a jeden tylko ficer marynarki. — Ten 
biedak, wykształceniem dorywnywujący z pewno: 
ścią najinteligentniejszemnu cfiverowi gwardji, ste. 
dział zupełnie samotnie, nikt się do niego nie od- 
zywał, tak że w końcu posznkał miejsca na koń- 
cu pociągn za przedziałami sióstr czerwonego 
krzyża. Twierdzę śmiało, że w linji bojowej w 
dziewięciu wypadkach na dziesięć, dowódca od- 
działa widząc swego sąsiada w niebezpieczeń- 
stwie nie pospieszyłby ma na pomoc na wła- 
sną rękę bex wyreżnego rozkazn wspólnego do- 
wódcy. Są to stosunki niepojęte i nlezachodzące 
w żadnej iunej armji europejskiej, gdzie wo- 
bee wroga nstnją wszelkie niechęci i zawiści. 


Oblężenie z przed pół wieku, 


(Walka o Sewastopol). 


Sewastopol. — Ongi wioska tatarska. — Założynsielką 
miasta Katarzyna. — Rosporządzenia Aleksgaxdra I. — 
Wylądowapie sprzymierzonych w wrześniu 1854, — 
Podpułrownik Totleben. — Jego genjzlna cbzopa. — 
Dvntrctty w ciągu roku. — Cazrobert. — Rada 
jenerała Niela. — Odsiecz ksiecia Men:zikowa. — 
Klęnii Resjsn. — Małarow. — Ostateczny szturm. — 
Reejanie topią własne ckręty i ocfeją się ra brzeg 
półuocny pertn. — Pokój. 

(MHm.) W chwili, gdy toczą się xacięte, jak 
się zdaje, decydujące walki o Port Artara, o ów 
„Sewastopol mandżurski* — wedłng porównania 
gazet petersbnrskich — warto przypomnieć prze- 
bieg oblężenia Sewastopola, oblężenia, które 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład z angielskiego H. S. 


34 (Ciąg dalszy). 

A że stara Teresa, służąca doktora przyje- 
chała s nimi do Londynu i że ona pełniła słnż. 
bę, nie tedy w rzeczywistości nie zmieniło się 
dla Pauliny. 

Macari nie przestawał dręczyć ją swojem 
uczuciem. W kocu powziął myśl szaloną, sje- 
dnania brata dla swojej sprawy. Anthony był 
dnmny, wyśmiał xarozumiałość Macari'ego I drewi 
mu pokazał. 

„, Nieszezęsny! gdyby mógł był przewidzieć, 
jak drogo zapłaci xa tę pogardę! 

Może być, że jakieś słowo rzucone przez Me- 
eari'ego, gdy wściekły wychodził od Anthony'e- 
go, otworzyło temu ostatniemu oczy na niebez- 
pieczeństwo, na jakie wystawiony jest jego ma. 
jątek. Coby nie było.: Anthony napisał natych- 
miast do wnja wzywając o beszwłoczne uregu- 
łowanie rachunków i nprsedzejąc , że jeżeli bę- 
dzie uwlekał jeszcze, to on poradzi się adwoka- 
ta i całą sprawę skieruje na drogę sądową. 

Nadeszła tedy ta straszna chwila, tak długo 
odwiekana |... 

Ceneri, x powagą i nroezystością umierają 
cego, zapewniał mnie, iż nigdy, przenigdy nie 
wpływał x roxmysłem na okrntny sposób, jakim 
miało się położenie rozwikłać. 

Robił różne plany i w końen stanął na tym, 
xtóry polegał na porwaniu Anthony'ego z pomocą 
stronników, wywiezienia sa granicę i samknię. 
«in go na kilka miesięcy w domu obłąkanych. 

Potem, xaproponowanoby młodemn csłowle- 
kowi okupienie wolności obietnicą przebaczenia, 
2a rostrwonienie jego majątku. 

Macari, pragnąc się xomścić, obiecał preyło- 
żyć rękę do wykonania tego projektu; jeden xe 


GŁOS NARODU"? 


aięj rozpoezęłośśprzed pół wiekiem, 
w lecie 1854 roku. 

Na wybrzażu poładniowo-sachodniem Krymu 
nad morzem Czarnem leży ów Sewastopoł, ongi 
wioska tatarska Achtiar, spadkobiereczyni gre- 
ekiego grodu Chersonesos Heraklea. 

Rozkexz cesarzowej Katarzyny w 1784 stwo- 
rzył Sewastopol; eesarz Aleksander I, który po 
ojcu Pawle przejął ideję zapanowania nad exęścią 
wschodnią morza Śródziemuego, smienił w 1804 
r. Sewastopol na główny port floty morza Cear- 
nego, a w 1825 polecił stworzyć tam twierdzę 
I. klasy. 

Pod osłoną twierdzy powstało miasto, pełne 
wcjska, marynarzy, ureędników i knpeów. Ci o- 
statni rekrutowali się x Ormjan, Greków, Tata- 
rów, kacapów, Persów. Przed obilężeniem w 1854 
c liezba ludności eywilnej doszła już do 40.000 
głów. 

Dn. 14 września 1854 r. armja francusko- 
angielska wylądowała na Krymie, a 28 września 
stanęła pod Sewastopolem. Francnzami dowodził 
Canrobert, Angltkami lord Raglan. Franenzi ob- 
sadzili półwysep Chersones na południowy za: 
chód od Sewastopolu. Kwatera angielska mie- 
ściła się w Bałakławie. Tam też stała flota an- 
gielska, podexas gdy franenska mieściła się w 
zatoce Kamysx, odnodze cieśniny Sewaat onol tin. 

Załoga Sewastopola miała front północny i 
wschodni — wolny; mogła więc znosić się łatwo 
z armją polową rosyjską, dowodzoną przex księ- 
cła Menszikowa. 

Fortyfikacje od południa, zaczęte w 1853 r., 
jeszcze nie były gotowe. Rosjanie posiadali prse- 
cież w osobie Totlebena genjalnego artylerzystę- 
inżyniera, który i dokończył budowy fortyfikacyj 
i wiał w załogę ducha energji odpornej. Totle- 
ben, Niemiee inilancki, rodził się w Mitawie. 
W sierpniu 1854 r., gdy go postano do Sewa- 
stopola, liexył 36 lat i był podpułkownikiem ia- 
żynierji. 

Jnż po wylądowanin nieprzyjaciela w Kry- 
mie Totleben o tyle wzmocnił owe fortyfikacje 
południowe, że wzięcie miasta za jednym xama- 
chem stało się niemożliwem. Za te ganjalne ro- 
boty awansował też dwakrotnie w ciąga oblę- 
żenia na pułkownika zrazn, potem na jenerał: 
majera i jenera? adjutanta cesarskiego. 

Dnia 19 października Franeusi i Anglicy roz- 
poczęli prawidłowe oblężenie południowej częśel 
miasta tudsież twierdzy; północna, leżąta po 
drugiej stronie zatoki, szerokiej na 11/, kilome- 
tra, w zakres deisłań oblężniczych od strony ją- 
dn nie weszła. erwsze bombardowanie, także 
przez fl tę, rarządzono w dniu 17 października. 

Książe Mensgikow usiłował przynieść odsiecz 
południowemu misstu dwa razy, pod Bałakławą 
w dniu 25 października, pod Jakermanem w d. 
5 listopada Oba razy poniósł klęskę. 

Jedyną pociechę Rosjan tworzył fakt, że ska- 


spiskowców, nazwiskiem Petriche, dusza xaprze- 
dana doktorowi i Teresa, stara słnżąca, która 
przez posłuszeństwo dla swego pana byłaby każ- 
dą zbrodnię spełniła, przyłączyli się do Maca- 
riego Papiery potrzebne można było dostać Inb 
sfałszować. Wsxystko zależało na ściągnięciu 
Anthony'ego do domu przy ulicy Horase; gdyby ras 
się tam dostał, nie wyszedłby insexej tylko jako 
warjat, pod eskortą doktora t silnych pilnowaczy, 
którzy zawieźliby go do Włoch. 

Ceneri zaprosił siostrzeńca, żeby tenze prey- 
Szedł wieczorem, Anthony odpowiedział, żądając 
ażeby raczej doktór przyszedł do niego. Wtedy, 
bezwiednie x porady Macari'ego, biedna Paolina 
stała się niewinnem narzędziem, dla ściągnięcia 
brata do tego domu złowrogiego. 

Wuj napisał do siostrseńca, że wszystko mu 
jedno, w jakiem miejsca się znajdą dla pomó- 
wienia, leez, ża jest bardzo zajęty, będzie zmu- 
szony oddalić znów tę rozmow. 

Powiedział potem Panlinie, że interesy xa- 
trzymają go długo po sa domem, a że powróci 
bardzo późno, była to dla niej dobra sposobność 
przepędzenia kilka godzin s bratem. 

Panlina, nie nie podejrzewając, poszła x An- 
thony do teatrn. 

Północ biła gdy odprowadził ją na ulisę Ho- 
race, a kiedy żegnał się x siostrą, przyszedł Ce- 
neri x dwoma swoimi towarzyszami. 

Anthony wydawał się niezadowolony s tego 
spotkania, lecz nie stracił miny i przywitał wu- 
ja, obróciwszy się tyłem do Macari'ego. 

Ceneri nie miał zamiaru dopnszexać Się ża- 
dnego gwałtu wrględem młodego Marcha w o- 
beeności jego aiostry. Miało się to stać w chwili, 
gdy March będzie wychodził x domn, wtedy mia- 
no go pochwycić, zanieść do piwnicy, tłumiąc 
krzyk sawiązaniem ust. 

— Paulino — rzekł Ceneri — powinnaś już 
położyć się spać, Anthony i ja mamy jeszcze do 
pomówienia o interesach. - 

— Poczekam aż odejdzie — odpowiedziała — 
ao; feal praguiecie ronmawiać, pójdę do pokoju 

ok. 
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listy teren ntrndniał roboty oblężnieze. Totlebea 
ralto założył potrójny łańsuch szańców. Jenerał 
Osten Saeken, nowy komendant twierdzy, ursą- 
deal? niemal co noe wycieczki, — oblegająse 
wojska. 

Wreszcie jenera? franeuskl Niel przekonał 
Canroberta i Raglana, że główny atak trzeba 
przypuścić na przedmieście Żeglarskie, gdzie się 
mieścił arsenał i warsztaty okrętowe. — Owe 
przedmieście drieliła od miasta głównego tak 
zwana zatoka Południowa. ' 

Rady usłachano. Zanim jednak ją wykonane, 
Rosjanie w nocy z 24:g0 na 23-ci marca 1855 
r. wypadli wielką siłą x miasta, lecz xnown po- 
nieśli porażkę. 

Sprzymierzeni otreymali posiłki, mieli do 174 
tysiące żołnierzy w polu. Rosjanom przyprowa- 
dził posiłki książę Goresakow i sam objął do- 
wództwo naczelne. 

Dała 9 kwietnia rozpoczęły armje sprzymie- 
rzone bombardowanie, które trwało beznstanka 
dwa tygodnie. Dnia 7 ezerwca Francuzi, prowa- 
dzeni przez jenerała Bosqueta, zdobyli tak zwa- 
ne „Białe fortyfikscje* i Pagórek Zielony. Dnia 
18 czerwca Franenzi atakowali forty Małakow, 
lees po trzech godzinach musieli je opuścić. Wzię- 
to je dopiero pod osobistym kierunkiem Canro. 
berta 8 września 1855 r. przy trzydniowem bom- 
bardowaniu, które zniszezyło literalnie wszystkie 
domy w mieście. Ta utrata klucza posycyj i ra- 
na ciężka T.tlebena, otrzymana jeszeze 20 tzerw- 
ca, skłoaity Głoregakowa do opuszczenia fortów 
poładniowych. Następnego dnia, 9 września wy- 
sadzono w powietrze forty nadbrzeżne i zatopio- 
no statki; resztę statków zatopiono 11 września, 
gdyż sprzymierzeni jaż 10 września 1855 weszli 
do miasta. 

Podczas tego ostatniego sztnrma padło 10 ty- 
sięvy sprzymierzonych ; Rosjanie stracili tego 
dnia 13.000 ladzi. 

Do oblężenia i zdobycia północnej części Se- 
wastopola nie przyszło skutkiem zawarcia po- 
kojn. ; 


Plehwe 


w oświetleniu konstytucjonalistów rosyjskiek. 

Po zamordowania Piehvego oczekiwane x s8- 
ctekawieniem, jakie stanowisko zajmie wobeu 
tego fakta partja konstytucyjna w Rosji. Obe- 
enie ostatni numer organa tej partji Oswobożdie- 
nia, podaje na wstępnym miejsen artykuł naerel- 
nego redaktora, Stravego, rekapitulujący prsy- 
czyny i skutki zabójstwa. Przytaczamy tea ar- 
tykuł jako głos potężnego i coraz bardziej ro- 
snącego w siły odłamu społeczeństwa rosyjskiego. 

Von Plehve został zabity. Jaz od chwili pierw- 
szych czynów następcy zabitego Sypiagina, tak 


| Possła, usiadła do fortepianu i zaczęła śpie- 


wać. 
— Zapóźno dsiś mówić o interesach — rzekł 
Authony. 

— Dobrze byś zrobił, korzystając se sposo- 
bności — odpowiedział Ceneri. Zmuszony jestem 
jntro opuścić Anglję. 

— Niech tak będsie, lets czy potrzeba, ażeby 
ob y byli obecni ? 

— To nie są obey i będą mogli zaświadczyć 
o prawdzie tego, co ci powiem. 


— Nie cheę, żeby mówiono o tem, co mnie. 


dotyczy wobec tego błazna — rzekł Anthony s 
dnmnym rnchem pod adresem Macari'ego. 

Ceneri i Anthony rozmawiali po cicha. Pau- 
lina była blisko, nie chcieli zatem jej przera- 
żać. Lecz Matari słyszał słowa 1 widział rneh; 
oczy ma się gniewem xapaliły i zwrócił się do 
młodego March'a. 

— Być może, — rzekł — iż za kilka dni 
będziesz rad, dając mi to, czegoś mi niedawno 
odmówił. 

Anthony nie raczył odpowiedcieć. 

— Prredewszystkiem, — rzekł — będę żą- 
dał, aby od tej chwili, Panlina oddana została 
pod moją opiekę. Ani ona, ani jej majątek nie 
stanie się zdobyczą nędznego awanturnika wło- 
skiego. 

Były to ostatnie słowa wymówione przes 
nieszezęsnego chłopca. 

Macari postąpił krok naprzód, wyciągnął dłu- 
gi sztylet x xa ubrania i w chwili, gdy Antho- 
ny eofaął się w tył, ugodrił go s góry na dół, 
całą siłą ręki wprawnej do takich czynów. 
Ostrze sztyletu przebiło klatkę piersiową i prze- 
szyło serco na wylot. Anthony March zamilkł na 
wieki | 

W chwili, gdy padał na ziemię, śpiew Pan- 
liny ustał nagle i okrzyk sgrozy wydany przez 
nią rozległ się w mieszkaniu. 

Paulina, siedzące przy fortepianie, widsiała 
wszystko... Cóż dziwnego, że taki widok odjął 
jej rozum ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ea 


i 


Wr. 229 


daiece možna było spodziewać się tego faktu, 
że ludzie snający stosunki i atmosferę polityceną 
Rosji mówili: życie ministra spraw wewnętrznych 
przedłużyć mogą jedynie techniezne trudności 
wykonania zamachu. Zabójstwo to było nienbła- 
gang koniecznością zarówno polityczną jak psy- 
ahologiesną, a groźną zapowiedzią był już po- 
ptzednio wybuch bomby w hotelu północnym, 
tak starannie tajony przez rząd przed społeczeń- 
stbwem rosyjskiem. 

Czy choć to krwawe zdarzenie ma jakieś 
większe znaczenie pod względem politycznym ? 
Dość wskazać na jego konieczność, by dać odpo- 
wiedź na powyższe pytanie. To, że zabójstwa 
polityczne stały się nieuniknionemi wobee polity- 
ki dążącej do utrzymania i wzmocnienia samo- 
dziertawia, nadaje tym faktom głębokie znacze- 
nie. Trapy Bogolepowa, Sypłagiaa, Bogdanowi- 
taa, Bobrikowa, Andrejewa i v. Plehwego, nie 
świadesą o kaprysach melodramatycznych lab 
romantycznych. To nie wydarzenia przypadkowe, 
lecz logicznie historyczną konieeznością nwarun- 
kowane akty obrony, jako konsekwencje samo- 
dzierżawia, które straciło rację bytu. 

Samodzierżawie rosyjskie w osobach dwóch 
ostatnich cesarzy i ministrów z uporem odeinało 
i odtina krajowi drogi legalnego i stopniowego 
politycznego rozwojn i wreszcie mustało stanąć 
przed straszną rzeczywistością jednego po dru- 
giem zabójstwa politycznego. Dla rządu jest 
strasznym nie tyle akt zabójstwa Sypiaglna i v. 
Piehwego, ile stworzona przez tych reprezen- 
tantów władzy atmosfera oburzenia i protestu, 
która z pośród społeczeństwa wydaje mšeicieli. 
Spiski polityczne i terrorystyczne organizacje 
można odkryć i przytłamić, niepodobna jednak 
przy pomocy jakiejkolwiek policji złagodzić na- 
pięte stosunki polityczne, które stwarzają zabój- 
pów. Przed dwoma laty właśnie chwalił się v. 
Piehwe, że szybko stłami niessdowolenie, przy po- 
mocy nowożytnej policji. I eóż się okazało? — 
Plehwe nie zdołał nawet zapewnić berpieczeń- 
stwa sobie samemu, choć miał do rozporządzenia 
ogromne środki departamentu policji. 

Po nominacji witano Plehwego, jako człowie- 
ka mądrego. W rzeczywistości jednak, jak ciasne 
były polityesne przekonania tego wszechmocnego 
człowieka! Plehwe sądził, że dla celów nieroe- 
sądnego nacjonalixmu przaz prześladowanie na- 
rodów nierosyjskich, przez pogwałcenie praw 
konstytneji fialandzkiej, przez surową cenzurę 
prasy, przez zniesienie ziemstw i przez wprowa- 
dzenie policji do uniwersytetu i szkół Średnich, 
uda mu się zdusić znienawidzony „bant*. — Sa- 
dził on, że wprowadzając w miejsce programu 
rzeczywistych reform starannie obmyślane pro- 
jekty reakcji i bndrący niejasne obietnice mani- 
fst z dnia 26 lutego 1903 roku, rozpocznie so- 
bą nowy okres, jako wielki reformator rosyj- 
skiego samowładztwa — okres niezamącony ni- 


Wielki król Patacake. 


8 (Ciąg dalszy). 


Ponieważ jego królewska mość przybrała mi- 
nę niechętny, chege niejako okazać, że andjencja 
trwa trochę zadługo, wszyscy książęta okeitań- 
sey zawołali chórem: 


—Najjaśniejszy panie, prsyprawiono nam ro: 
gi! Najjaśniejszy panie, pomścij nas! Najjaśniej- 
say panie chcemy kary dla naszych żon, które 
zabrały nasz drogocenny honor! Cheemy się po- 
sbyć naszych,żon a tylko zatrzymać ich posagi! 
Sprawiedliwości! Najjaśniejssy panie! 

Ten końcowy chór najwidoczniej był prey- 
kry królewskim uszom. Jego król. mość, ścią- 
gnął brwi, a nastroszywszy groźliwie wąsy, rzekł 
poskramiacz Patacake : 

— (Czyż okcitański książę żali się na kobie- 
ty, jak kobieta? Skoro przekładacie konie i kar. 
ty nad wasze żony, wracajcie do swoich klubów 
1 do stajni. Zaprawdę powiadam wam: honor 
okciteńskiego księcia znejdnje najzupełniejssy 
wyr8z i zadośćnczynienie w wierności i oddania 
względem suwerena. Honor okeitańskiego księcia 
nie jest zależnym od nerwów kobiety, ale od 
doskonałości narodowego kroku i od lśniącego 
blasku szabli. Nie oddacie swoim  żonom 
posagów, ponieważ te  roztrwoniliście już 
dawno. Zamknięcie swe żony w komnatach, a do 
towarzystwa dacie im czcigodne, bogobojne du- 
enny. Macie pięści, by nauczyć wasze żony ho- 
noru, a szable, by wygasić wszelkie namiętności 
w duszach ich kochanków. Ale zabraniam wam 
wołać na pomoc caly świat i szerzyć zgorszenie. 
Wimniście dawać dobry przykład moim wiernym 
poddanym! Wykonajeie Ściśle moje slecenie, lub 
bójcie się mego gniewu! Ukeitańskt język nie 
posiadał dawniej wyrażenia, które zbrodnię wia- 
rołomstwa odziewa w żartobliwe słowa. „Ro. 
gacz*, to nie było słowo okcitańskie, a nie zna- 


„GŁOS NARODU: 


ezem — którego twórcą bedste on „wielki mi- 
nister". — Sądzi}, że samowładztwo, które wpro- 
wadsiło policją wszędzie, zarówno do prawodaw- 
stwa, do nauki, kościołów, szkół i rodein, zape- 
wni wielkiemu narodowi właściwe prawa jego 
historycznego rozwoju. Tymczasem policja v. 
Plehwego nie potrafiła jego samego ochronić 
przed bombą. — Jak godnym litości głupcem był 
pan Plehwe. LSA 

Nie garstka śmiałków idących na pewną Śmierć 
godzi w rdzeń samodzierżawia w osobach jego do- 
stojników. Samodzierżawie obala polityezna atmo- 
sfera stwarzając w sposób nieunikniony tych mor: 
derców i ten moralno-polityezny odgłos, jakim te 
esyny po kraju rozbrzmiewają. Uczucie radości 
i zadowolenia, przejmująte rosyjskie społeczeń: 
stwo na wieść o zabójstwach, wieńczących losy 
jego dostojników, jest sajlepszem Świadectwem, 
jak nienormalne stosunki panują w tem społeczeń- 
stwie. W czemżeż jednak szukać przyczyny o- 
wych nienormalnych stosunków, jeśli nie w dri- 
siejszym systemie rządów antokratycznych. 

Wydając z pośród siebie morderców polityce- 
nych, i sankcją współezacia zmasująs ich winy, 
społeczeństwo rosyjskie reagnje chorobliwie na 
straszny i jątrzący wrzód absolutyzmu. Wyj- 
ście z tego tragleznego położenia jest tylko je- 
dno, a mianowicie, głośne, stanowcze i wytrwa- 
łe domaganie się politycznej swobody i niezale- 
żności. 

Dla społeczeństwa, które może siłą własnego 
życzenia i autorytetem swej woli zmieniać mini- 
strów, zabójstwo polityczne rosyjskiego typn jest 
rzeczą niezroznmiałą. 

Brakowi wszelkiej odpowiedzialności samo- 
dzierżawenia, któremu z niewolniszą pokorą pod- 
dają się społeczeństwa, odpowiadają zabójstwa 
polityczne — jako anormałny surogat odpowie- 
dzialności, jako patologiczna reakcja organizmu 
społecznego na męczętą chorobę chroniczną. Od- 
powiedsialność za zabójstwo polityczne spada na 
społeczeństwo rosyjskie, ponieważ ono znosi istnie- 
nie samowładnego rządu, nie odpowiadajątego 
za swoje czyny. 


Po procesie w Pile, 


P. baron József Weyszenhcfi, utalentowany 
powieściopisarz i uczestnik gry w Dąbkach, 
a stąd świadek klasyczny sajść, które wywołały 
proces w Pile, wystąpił w Kurjerze Warszawskim 
z próbę rehabilitacji skązanego za grę fałszy- 
wą hr. Jana Bnińskiego. 

Warszawska Gazeta Handlowa podaje do tego 
artykułu następujący komentarz: 

Z właściwym sobie talentem świadek ten, 
który miał w tym czasie wyborne kwalifikaeje 
na obrońcę, starał się przekonać czytelników, że 


jąc słowa, nie znaliśmy i rzeczy. Nie zniosę, by 
mój lud mógł głosić, że jego książęta wprowa- 
dzili to słowo i te rzeczy. Rogaci książęta Okei- 
tanji, noście swe rogi w milczeniu. Biada, gdy- 
by lud zaczął Śmiać się z was, którzy niezmie- 


rsoną cząsteczkę mojej królewskiej wspaniałości . 


swoją własnością mienicie ! 

Książęta podnieśli dłonie do czoła, i jak na- 
ciągnięte poliszynele Wyszli z sali paradowym 
krokiem. 

* 
LJ * 
Patacake wyjeżdża, 

Po krótkiej chwili potrzebnej na przywdsia- 
nie paradnego munduru gwardyjskiego jenerała 
zszedł Patacake po marmurowych schodach oto- 
czony rojem kamerdynerów i adjntantów. Wsiadł 
do powozu, który już oczekiwał wraz z sztywny- 
mi lokajami i parą koni stających dęba Czeka- 
ła również królowa w powozie. Ale czekała bez 
niecierpliwości: nie siedziała sztywne, ani nie 
stawała dęba. Uśmiechnęła się blado do króla, 
a skoro Patacake złożył uroczysty wojskowy u- 
kłon, ruszyły konie w stronę wysekiego portalu 
prowsdzącego do miasta. 

Galowy mundur gwardyjskiego jenerała jest 
szary, obcisły, zdobny czerwonymi wyłogam i zło- 
tymi galonami. W całości jestto ubiór raerej 
neutralny, którego celem jest nwydatnić s:la- 
chetną sztywność szyji i wojowniczy wyraz obli- 
cza, zwłaszcza zaś podnieść wspaniałość wagne- 
rowskiego srebrnego hełmu. 

Ah! ten hełm! Kto nigdy go nie widział, 
nie wie jak wygląda najendowniejsze arcydzie- 
ło współczesnej sztuki blscharskiej. Zrobiony 
jest ze srebra, to znaczy jest gładki, lśniący, 
sypiący w słońcu tysiące iskier, a Śmiałek, coby 
się odważył zanadto zbliżyć do nehełmionego 
majestatu jako karę za swg znchwałość zobaczył- 
by swoje oblicze przekształcone, nieforemne, na- 
brzmiałe, ohydne i groteskowe, zupełnie jak w 
zwierciedle tych kul szklanych, które roztaczają 
wesoły blask w ogrodach okeitańskieh małomie- 
SECZAN. 
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głośny oskarżyciel w sprawie p. Feliks Poniński 
i jego sc'naznik, landrat hr. Wartensleben, po- 
atąpił səbic sgoła nie po rycersku. G@o:saj nawet, 
p. Poniński wykroczył vrzaeiw zasadom obywa- 
telskcści, =: laadrat x Wyrsysk, hr. Wartensie- 
ben kierował się wyłącznie teorjami hakatyzmu. 
Na te przesłanki trudno się nie zgodzić, Sąd w 
Pile wolno też podejrzywać o stronność i obra- 
sę prawidłowych form przewodu sądowego. — 
W tej mierse baron Weyssenhcf argumentuje 
dość Śaiśle. 

Ale cały ten aparat djalektycany, który u- 
czestnik gry w bakarata w Dąbkach i świadek 
z Piły przytacza, nie osłabia najgorszego wraże: 
nia, jakie proces sprawił. Czy zaszła, osy nie, 
par sprawiedliwości, ezy p. Poniński wy- 

roczył przeciw tradycjom „szlacheckim*, od- 

wołając się do. obeych sądów honorowych i pro- 
wokując wyroki obeych sądów koronnych, to o- 
stateesnle epizod nbocezny, to już raczej kwestje 
osobistej, lecz nie społecznej natury. 

Podkład społeczny sprawy — to atmosfera 
kareiarsko- klabowa, która takie następstwa płodzi. 
Pan Weyssenhoff niema dziś słów potępienia dia 
p. Ponińskiego za to, że ten swą rycerskość u- 
mieścił na wieczne esasy w rezerwie okregu šta- 
motulskiego i że od przyzwolenia oficerów pru- 
skich ten członek jockey:kiabów zależaem czy- 
nii prawo strzelania się z hr. Baińskim. P. Weys- 
senhcf barwnie i trafnie charakterysuja p. land- 
rata Wartenslebena, jako zagorzałego hakatystą. 
I tyle jest w tych wywodazh powieściopisarza 
szlachetnego zapału, że czytslnik ua chwilę za- 
pomina, że zarówno p. Poniński, jak hr. War- 
tensleben to byli stali towarzysze karciani i klu- 
bowi nie tylko br. Jana Bnińskiego, ale też bar. 
a. W tym względzie obrona sewan- 

uje. 

Opinja powszechua nie spuści z uwagi tego, 
co w tym procesie najbardziej ją obraża: świa- 
domości, że w chwili, gdy hakatyzm urzędowy 
doszedi do szesytu napięcia, „szlachta* w Dab- 
kach i w Poznaniu zabawia się w szalerkę z land- 
ratami i rezerwistami armji praskiej — że w 
chwili, gdy ziemię z rąk szlacheckich wydziera 
komisja koloniracyjna, pp. Baińscy, Mielżyń ty, 
Weyssenhoffowie, Lubomirsey, Ponińsey, Chła- 
powsey i t. p. ludzie, których elegancję podzi- 
wiają sprawozdawcy sądowi. grają w klnbach i 
w swoich dworach z Wartenslebenami i Dónhof- 
fumi. Niektórzy grają przytem eo najmniej tak 
zapamiętale, z takim ferworem szulerskim, że bu- 
dzą się esasami podejrzenia gry fałszywej. 

Ujemnezo wrażenia tych faktów obrona p. 
Weyssenhoffa nie rozwisła”. 


+0" 


Ale jest tam jeszcze ptak! Jest to ptak po- 
koju, piękny, gruchający gołąb, który jak twier- 
dzi król belgijski nie ma nie wspólnego z da: 
chem świętym. Gołąb nie przystadł na hełmie 
w groźnej postawie, jak ów orseł zemsty, sła- 
wiony przez Wiktora Hugo, ale zupełnie popro- 
stu na łapkach, opierając się na ogonie, zwła- 
Szcza na ogonie. 

Ptak jest również ze srebra, 8 rozpostarte 
IŚ są gładkie i błyszesą podobn'e jak 
olm. 


Królowa ubrana była bardzo skromnie i wy- 
glądała raczej na zamożną mieszezkę. Kapelus: 
miała zdobny piórami, na obliczu zastygł nie- 
wżruszenie przyjazny uśmiech. 

Wzdłuż ulic i placów zebrały się tłamy na 
chodnikach. Poliejanei na koniach i pieszo; cały 
legjon policjantów oczyścił Środek ulicy. Puls 
wielkiego miasta przestał bić. Wszelkie pojazdy 
musiały się zatrzymać albo objeżdżać dłnższemi 
drogami; przechodnie woleli czekać. I już wię- 
cej jak od dwóch godzin było tak na ulicach, 
któremi jego królewska mość miała przejeżdźać. 
Przejesdni, którzy z ciekawością patr:yli na to 
widowisko, na pytanie, jakiego ważnego zdarze- 
nia stoliea oczekuje, otrzymali krótką odpo- 
wiedź : 

— Król przyjeżdża ! 

I przejezdni razem x mieszkańcami czekali by 
zobaczyć króla. 

Oto jedzie! 

Instynktownie ustawia się tłum i nsuwa się 
bardsiej na boki; policjanei salatują, 8 powóz 
przelatoje błyskawicznie otoczony ze wszystkich 
stron gwardją honorową. Tłum cieszy się, tłum 
wznosi okrzyki. Spostrzeżono tylko dwa blaski, 
blask uśmiechu królowej i hełm króla, niby pło- 
mienne słońce i łagodny księżyc. Ale tłum jest 
zadowolony. 


(Cięg dalszy nastąpi). 
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Organizacja macedońska, 


Dsiennik bułgarski Preporec (Proporzec) w 
Sofjt opisuje dokładnie urządzenie tak zw. „or- 
ganizacji wewnętrznej“ Macedońskiej. 

Ta organizacja ma w ręku literalnie cały 
krai. Posiada pewien rodzaj sztabu jenerainego, 
który kieruje walką rewolucyjną. Całą Macedo- 
nję podzielono na powiaty. Każdy naczelnik po- 
wiatu słucha | wykonuje rozkazy sztabu jeneral- 
nego, według owych rozkazów kieruje ruchami 
swoich podkomendnych. 

Siedzibę sztabu jeneralnego i najważniejszych 
przywódców pomieszczono w niedostępnych oko- 
licaeh górskich. Tam się znajdują składy broni 
i amunicji; tam, dzięki owym zapasom odbywa 
się organizacja oddziałów powstańczych. Prze- 
ważająca część członków „organicacji wewnę- 
trsnej Macedońskiej* składa się z Macedończy: 
ków. Naposór żyją oni spokojnie po wsiach, han- 
dlując cebulą: i nierogacizną, lub zajmując się 
uprawą roli. Naprawdę przecież są to tajni 
sjenci „wewnętrznej organizacji“, zespoleni z nią 
jak najściślej 1 dzięki temu panujący nad oa- 
łym krajem. O każdej zdradrie, o każdym Toz- 
kawie niewykonanym dowiaduje się natychmiast 
sztab jeneralny. Wydaje wyrok i nie było wy- 
padku, by prędzej lub później nie wykonano o- 
wego wyroku. Kogo skazano na Śmierć, ten 
śmierć poniesie, choćby nie wiadomo, gdzie się 
ukrył. 


OSSEA EEE 


ZE SWIATA. 


Zamordowanie Bogusławskiego (o 
czem przed trzema dniami donosilismy w tele- 
gramach), szafa okręgu w Surmalu, a pomocni- 
ka niedawno zamordowanego wicegabernatora An- 
drejewa jest aktem politycznej zemsty armeń- 
skiego komitetu „narodowej samoobrony.* We- 
dłag pogłosek Bogusławski miał być jednym 
z trzydziestu wysokich rosyjskich dygnitarzy, na 
których ten sam komitet wydał wyrok śmierci. 
Na swojem stanowisku zaznaczył się Bogusław- 
ski jako bezwzględny wróg ruchu armońskiego i 
wraz z Andrejewem odznaczył się smutnie w tłu- 
mieniu zeszłorocznych rozruchów armeńskich po 
konfiskacie dóbr kościelnych. Wtedy to zaprowa- 
dzi? w całym okręgu stan oblężenia, kazał koza- 
kom obsadzić wszystkie drogi, przez co na dłaż: 
szy czas przerwał komunikację i handel. Kiedy 
5 sierpnia zeszłego roku kilknset Armeńszyków 
przekroczyło kordon mimo zakasu, nastąpiło star- 
cie z kozakami, przyczem sam Bozzsław:z! za- 
strzelił kilka Armeńczyków. Od tej chwili dni 
jego były policzone. 


* * 

W Saratowskiem więzieniu, jak do- 
nosi Oswobożdienie, zamknięto w tych daiachk 
trzydziestu włościan z Bałaszowskiego i Atkar- 
skiego powiatu, którsy oparli się rozkazowi nda- 
nia się na wojnę. Jak z innych źródeł rosyj- 
skich dowiadujemy się, w wielu innych wielko- 
rosyjskich, wewnętrznych gubernjach włościanie, 
powołani do wojska, stawiają stanowczy opór i 
nie przybywają do szeregów rezerwy W wyzna- 
czonych im punktach zbornych. Na każdym kro- 
ku awidacznia się dezorganizacja i rozprzężenie 
w oałem imperjum „białego cara". 


t * 

Sehónerer dał znak życia. Wiedeńska 
Zeit donosi, że istnieje projekt poproszenia cesa- 
rza, aby w drodze do Marjenbadu odwiedził tak- 
że miasto Cheb. Wskutek tego poseł Schónerer 
zatelegrafował do wiceburmistrza miasta Chebu, 
że w dniu, kiedy miasto przyjmie cesarza, Schó- 
nerer złoży godność obywatela honorowego, na- 
dany mu przes Radę miejską przed para laty. 
Starostwo zabroniło w razie przyjazdu Cesarza 
przyozdabiania domów chorsgwiami o barwach 
wielko-niemieckich, t. j. czarno-czerwono-słotych. 
Schóaerer zasądzony został, jak wiadomo, przed 
laty za napad na redakcję Tageblattu we Wie- 
dniu, na kilkomiestęczne ciężkie więzienie iode- 
branie mu Bsziachectwa — skutkiem tego wy- 
stępuje przy każdej sposobności przeciw dynastji 
habsburskiej. 


* 
w 

Sława polskich łacinników. Pod ty- 
tnłem „Znajomość łaciny* zamieszoza Temps pa- 
ryski artykuł, w którym powołując się na Osser- 
vatore Romano, dowodzi, że Francuzi pojęcia nie 
mają o łacinie, że łacińskie dokumenty Watyka- 
nu najfałszywiej przetłomaczyli i że w przyszło- 
sei rząd franenski powinien de tak ważnych rze- 
czy powoływać Polaków, jedynych, któray do- 
skonale po łacinie umieją. 


Od Administracji. 
Ciz Szanownych Prenumeratorów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiac Sierpień do 


||. „RŁOB NARODU" 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
Rie otrzymają. 
Prenumeratorów wyjeżdżajacych na 


i "lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 46 hal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 
Kaloadarzyk keściełay, Dzis czwartek Tyburcego, Zu- 
sanny panny męczenników i Filomeny panny; w piątek 
Klary, Hilarji i Felicyzymy panien. 
aslronemiezny. Wschód słońca 


Kaleadarzyk TOZ sig 
dzis o godz. 4 minnt 25, sāchód ET 
nut 6, długość dnia godzin 14 ut 40. 


Kupzjeie tylke u Chrzościjaw ! 


Komisja zarobkowa. W l>nie Towarsystwa „Bra- 
taiej pomosy* ułachaczy politechniki we Lwowie 
łotnieje „Komisia sarcbkowa* mająca na calu miesie- 
nie materjalaej pomocy potrzebująsym kolegom przez 
ułatwianie im otrsymywania zajęć i posad. Toshnicy 
zwłaszcza aamiejscowi s powoda braku zaajomości i 
stoaunków, mimo najszczarszych cho% nie megą pra- 
cą zdobyć sobie utrzymania. W tym celu istniejąca 
komisja iiwy szoiególnie na poparcie wszywtkich la- 
dzi dobrej woli, któszyby mogli daó pracę i prosi o 
odalesienie się do niej w razio zapotrzebowania sił 
roboczych. 

Adres: „Komisja sarobkowa” Lwów, Politechnika. 

Szkoła pełska w Białej. Wpisy uczniów i ucze- 
nie do prywatnej szkoły polskiej im. Tadsusza Ko- 
ściuszki w Białej na rox Bzkolay 1904/5 będą się 
odbywały od 26 do 31 sierpnia b, r. od godztay 8 
do 12 przed pofndniem i od 2 do 6 po połndniu. 

W sadchodząsym roku szkolaym będą otwatta 4 
klasy mieszane szkoły ludowaj pospolitej (poaiada- 
jącej prawo publiczności) tudzież 3 klasy 
wydziałowe dła chłopców i dzieworąt. 

Rok astolny rozpoczaie się w dain 1-go września 
1904 uroszystom nabożeństwem w kościele parafjal- 
nym w Białej. 

Po nakożeństwie odbędą się egzam na poprawcze. 

Nauka w osłej szkole jest bezp'ateą; nie opłaca 
się tot wpisowego. 

Susza w Królestwie Polsklem. Z powiatów o- 
kalających powiat warszawski, donoszą o wynikach 
niebywałej suszy tegorocznej. Wiele sadzawek szary- 
bionych wyschło; ogrócz karasi, wszystkie inne ryby 
wyginęły. Ludność wiejska ma tradnońsi z mieleniem 
mąki s „młodego“ żyta, ponieważ wiele młynów wo- 
ducych po zmniejszenin się wody w stawach stanęło. 
Brak paszy zmusza gcapodarzy de wysprzedawania 
trzody chlewnej. Przeknpnie fachowi z okolio korzy- 
stają z okazji taniego kupna i odwiedzeją wsie, wy- 
wożąc liczne stada wieprzów. Pomimo to słonina i 
wędliny zaaóznie zdrożyły. Donoszą też o sskodsch 
w młodym drobiu, wyrządzanych przez bociany. Po 
wyschnięciu bagien, sadzuwek i trzęsawisk, bociany 
n'e mając strawy dostatesznej, porywają kurczęta, ka: 
częta i indyczęta, przyczem ujawniają niebywałą á nia- 
łość. Niski stan wody w Wiśle udaremnia nietylko 
prawidłową żeglugę, alə utrudnia wielce spław t'a- 
tew. Jeszcze gorzej rzecz się przedstawia na takich 
rzekach jak Bug, Narew, Wieprz i Piliea. Stosy drze- 
wa buduleowego, przygotowanego do s;ławu, oczaku* 
ją na przybór wody. Haadlnjąvy budulcem zą z tego 
powodu narażeni na dotkliwe straty, mle mogą bo- 
wiem dotrzymać terminu dostawy oznaczonego w kon- 
raktach. Takiej suszy i obalżenia alẹ wody w r:e- 
kach powyżej wymienionych najstarsi ludzie nie pa: 
miętają. 

Walka e zlemię us okół Póznaąnią. Z pod Po- 
znania pissą do „Orędowaika”: „Jaż padają pod sie- 
kierą stare drzewa na wałach posnańskich i niedłn- 
go, a poczną kopać pod fundamenta dla cesarskiego 
pałatu. Już położono fandamenta ped pierwszy zbór 
ewangielicki na ów, Łsnarzu, maluczko, a zaszną aię 
oglądać, skąd brać ewanpielików dla zboru. Pójdą 
do niego urzęduicy, ale mało będzie luda. 

Hakatyści więc już dzić suszą sobie głowę nad 
tem, a mają sposób łatwy i gotowy. Wykupić na o: 
koło Poznania polskich gowpodarsy, polskich chałnp . 
ników i pobndowanych polskich przemysłowców. — 
Wtedy zakolonisują wykupione ziemie niemieckimi ko- 
lonistami. Będzie na Św. Łazarsu zapołnionym zbór 
ewaugelickim ludem wiejskim: ten sam lud ewazgie : 
lioki zacznie zjeżdżać xa targi do Pozaąnia i nada: 
dią mu wygląd niemiecki. Dotychczis Posnań z pol- 
skim ludem wiejskim i polskim robotaikiem miej- 
skim — wygląda po polska. 

Wiem z najlepszego źródła, ża kolonizacja nie po- 
żałuje miljonów, żaby na około Poznania skupić po- 
budowany lud polski. Bądzie skupowala — jeż sli jej 
Się uda — podług plazu, I miljoaów nie będsie ża: 
łorała. Jeżeli ms rozsypanie wałów ma okół Pozna: 
nia dają m'ljony, to na rOzsypanie zasiodziałych g>- 
szodarz: wiejskich i nobudowanych rzamieślaików i 
r btmików wydadzą chętnie jesscze więzej miljonó w“. 


ssn 11 sierpnia. 
Pielgrzymki. W ciągu bieżącego tygodnia co- 
dziwnie prser Kraków praechodzą liczne pielgrzymki, 
udające sią do Kalwarji Zebrzydowskiej na odpust 
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Waicbowsięcia NMP. Kompanje te przeważnie prsy- 
chodzą z Królestwa, a inne takż: ne Śląska. 

Na pątników z Królestwa polują żydowskie we- 
EE ofiarująe swoje ułagi przen zmianę pienię- 

y. 
Generalny laspoktör armji, jenerał Waldstat- 
ten, odjechat dziś rano do Wiednia. 

Komendant placu, pułkownik Wikier Krajne, 
przeszedł w stau spoczynku. W jego miejace samia- 
diet zosi? komendaatem podpułkownik Robert 

"A8B:T. 

Pułkownik Krajne przez szereg lat swojego urzą- 
dowania w Krakowie, zyskał wiele uympatji pze 
swoje obywatelskie pestępowanie s lndnością cywilną. 
„ Badania wody w Regulisăch. Jak się dowiade- 
jemy inż. p. Horoszkiewicz rospoczął badania terenu 
wodnego w Regalicacb, słynnych x kampaaji wodo- 
elągowej przed kilkoma laty. Ciekawe, czy badanik 
te mają jakieś głębsze znaczenie, coby po doświad. 
czeniach z obecnym wodociągiem przypussczać można. 

Do budowaletwa miejsxiego prowizorycznie prsy- 
jety został p. int. Czałusska, przydz elony do zawożu 
budownictwa drogowego, 

Kameje urzędników. Z kót urzędniczych piszą 
asm: Ustawa ztosząca kancje służbowo urzędników 
wyszła jeszcze przewałego roku, a w myśl tejże miały 
być przedewszystkiem zwolnione kaucj» wypsżycaone, 
od których opłacają urzędnicy stywarsyszenia urzę- 
dników, względnie bankowi kancyinemu w Wiednia 
po 6 pre. do 7 pro. Rok już mija, a krajowa dyre- 
koja skerbu ani myśli się sabrać do wydawania kau- 
cji i prsy znanym u tej władzy szłendrjanie mle mo- 
iua sią togo wnet spodziewać. Pan namiestaik obej- 
mując urzędowanie, szaintoresował n'ę maczerse dolg 
okdłażonych urządników — pragnąc ich wydostać 
z rąk lichwiarskich; będzie to wyrazem jego huma- 
n'taraych zamiarów, jeżeli poleci krajowej dyrekoji 
skarbu przystąpić zaraz do wydawania kaucji ałażba- 
wych, zwłasscza pożyczonych, gdyż urzędnicy, opłaca- 
jąc od aieh wysokie procenta, rujnują sią dalej ma- 
terjalaie. 

Rejestra powsz. podatku zarobkowego, wy- 
mierzonego na okres wymiarowy 1904/1905 z gminy 
m. Krakowa, wyłożoze będą w prezydjum maglstrata 
przez dai czternaście, pooząwszy od dnia dzialejssego. 

Rsjeatra to przeglądać można oodziesnie w godni- 
nach urzędowych od godz. 9 rano do 1 w poludnie. 

Dyrekcją państw. szkeły, przemysłówe] cgła- 
wią kockura na porady 5 cin asystentów, a mianowi- 
sie d: 1) Konstrukcji budowniezych, 2) projektowa- 
aja budowniczego, 3) bsdowy maszyn, 4) chemjl o- 
gólnej i analitycznej, 5) tecnnologji ekenicanej. — 
Z każdą posadą łączy się remuneracja 1200 k. ro- 
cznie. Podania, wystosowane do o. k, Rady szkolne) 
irajowej pracstać należy na ręce dyrókoji i zaopa- 
trayć w 6uriculum vitae, dalej w dowvdy zawodo- 
wego uzdolniesia, jak niemaiej w dowód dokładcej 
znajomości języka polskiego. Kanłydnci o studjach 
akademickich mają pierwszeństwo. 

Termin konkursa upływa z da'em 24 sierpnia 
1904 r. 

Kongroe Marjańeki. Do udzielania inf>rmacy; 
oraz do wydawania kart zamówień na bilety uae- 
stnietwa w kongresie i na księgę pamiątkową (w 2 
tomach) zoatali w Krakowie upoważalen! pp.: Ma- 
rjaa Bartymowski, ul św. Tomassi 28 od gods. 12 
do 1.; Walerjan Roliski, ul. Niecała 6 od godz. 4 
do 5.; Witold Trosskowski w handła p. K. Niesio- 
łowskiego, Sukiennice. 

Nadto osoby, należące do Kongregacji Dzieci Ma- 
rji mogą się w tej sprawie udawać do p. Felicji 
Kieazrowskiej ul. Łobzowska 22. 

Wystawa motalówa. Wob:e sbliżsjąsego się ter- 
miau otwarcia wystawy (siedziela 21 go b. m.) ruch 
przygotowawczy jest codzień więcej ożywiony. Obe- 
caie w tku jest inatalacja oświetlenia elektrranego, 
gazowego i woduciągu. Pawilon xeslauracyjay jut na 
wykończeału. W pobliżu p. J. Goreoki badaje pię- 
kay pawilon mntyczay, pod który fandamenta jad u- 
końesono 

Wybtalejsi wystawcy odebrali wysnacaone terezy 
i powoli aadshodsą już w pakach przedmioty na wy- 
stawę przeznaczone. Dla bezpieczeństwa od ognia osu- ` 
wa bes przerwy atras pożarna, tak samo rozciągaię- 
to osujność nad bezpieczeństwem własn soi. 

Z za kulie kahału. Dr Laon Horowit:, praelo- 
żony tutejszej gminy żydowskiej bawiący obecnie ae 
swoim adjutantem Głersonem Bassem w Karlsbadzie, 
polecił tutejszemu rabinowi drowi Fhonowi, aby de 
swykłych modłów sobotaich dodał jeszcze modlitwę 
o ocałenie Rosji na Dalekim Wsshodzie, oras 
przy modłsch xa dusze zmarłych modlił aię oso- 
bro za duszę Plehwego. 

Jeżeli p. Horowitz liczy na order rowyjski, 4» szko: 
da sę łudzić Trzeba w każdym razie poczekać do- 
ryć dłego, zanim Rosja dowie się o tax niezwykłyra 
objawie lojalności, a p. H>rowit: jest już przecież po- 
dessły w latach. 

Równoczeńaie dowiedzieliśwy sią takko o miepo- 
rozumieniach, jakie w łonie kahału pows'ały z powo- 
du bardzo delikatnej kwestji, w czyich rękach powin- 
ny zostawać klurze od kasy gminnej. 

Panuje tam widocznie wielkie wzajemn ) zat fanie. 

Z „Sekola“. Daia 13 bm. w sobotę odbędzie się 
w „Sokole“ miesięczaa wieczornica a udsiałem uote- 
ztnitów cdbywalącego wię obecnie kursu wakaoyjze- 
go dla nsuczycieli gimnaztyżi. Na program wiecior- 
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miey ałożą się vbox powitania kurzsowców I aa URE an a a TALE TORZE aa ZDA8 OSR SE Ez Nan aa aa 7 
muzyłalso wokałse. Ze wsgiędów na obecność zapo" 
wiedzianych gości, pożęđsey jest jak najliczniejszy 
mdzisł członków Towarzystwa. — Poocząt-K wieczor- 
nicy 0 8 wieczorem. 

Włośclanie połsty z kresów wsschudolch 
przybędą d? Krakowa w końcu bieżącego tygodnia. 
Jedua wycieszka z Redek i z Komsrsa w liczbie o- 
kcła 180 osób, przeważnie włościan, wyjeżdza w czwar- 
tek wieczorem pod przewodaictwem ks. Fr. Sopal- 
skiego, kstechety z Komarna i stanie w piątek rano 
w Kalwarji Zcbrzydowskiej. Druga część tej piel- 
grsymki, 47 mia włośsian z samej parafji miłozyckiej 
wyjeżdza w piątek wieczorem z Sądowej Wiesni pod 
przewodnictwem ks. dziekana Marciaa Augustyna. 
Wiestorem tego dnia stanie ta część w Kalwarji, 
gdzie obie pielgrzymki się słączą i w sobotę po po- 
łudniu wyjadę do Krakowe, Gośsie z kresów wacko. 
deich sebnwią w Krakowie przez dwa dni, do wtor: 
ku i zwiedzać będą pamiątai Krakowa. 

Szodziewamy nę, ża ze względu na watao cyWi 
lisacyjao i narodowe znaczenie takich wycieczek, wio. 
ścianie polscy z kresów przyjęci będą w Krakowie, 
najlepiej i ż» powolaae czyniiki zajmą się ntosownem 
pomises islem 1 oprowadzeniem pielgrzymek. Wiel: 
są tin że nie będzie 'możaa pokazać im w toa- 

„Kościuszki pod "Racłkwicami*. 

= Pożar. Weszoraj o godzinie 4 po połudaiu stra- 
kaik z wieży: Marjackiej sygaalizował o znaswnym po- 
tarze w Piekarach. 

Z kroołki policyjnej. Policia sresztowała rseko- 
mego Jarosława S»chtóra, val Vmovskiego, który o- 
biein'cą małżeństwa wyładził vd słażącej Wakterji 
Rudskiej całą jej oszczędność 300 koron. 

Hotel „pod telegrafera* mieścił we środę at 
93 przymusowych loxatorów, z tych 60 aocnych włó- 
częgów. ułowionych podcaaa obławy w nocy £ wtorku 
RA Środę. 

Wynik obławy nocnej polieyjnej, okazał sią bar- 
dzo dobrym. Na 60 bowiem aresstowanych, odesłano 
m powoda chorób zakaźaych kilka do szp. tala, innych 
podejriarych o współudział w ostataich Kradzieżach, 
srszególnie kieszonkowych, odstawiozo do sądu. — 
Zarządzenie takiej obławy po gminach sąsiadujących 
z Krakowem, tudzież po dalszych przedmieściach, oka- 
zało się koniecznem, albowiem w miejsosch tych senj- 
„dują schronienie, zwłsszcza po rowach i wałach fvr- 
tecznych różne iadywidna podejrzana, grupujące alę 
tak a tutejszych, jak i napływających z okolicznych 
miejscowości. 

W ostatnich czasach liczba rzezimieszków, polują- 
cych na cudzą własność i wykouującyeh Śmiałe kra- 
dzieże, szczególcie kierzonkowe, powiększyła się sna- 
cznie. Wobes czego, urządzanie tego rodzaju obław 
w ożłym rejozie policyjaym, w których bierse udział 
kilkunastu zomisarzy policyjnych, ajentów i żałnierzy, 
okaznie się koniecznóm. 

Składki. Dla staruszki: W. N. 2 kor. 

Na pogorzelców Brzeska: Stanisław Kwiat- 
kowaki z Żegiestowa 60 kor. 30 hal. Czysty zysk 
x przedstawienia amatorskiego, H. W. 2 kor. 

Na pozorzelców Sokołowa: Seweryna 
Sędzimir i Menia Sulikowska 55 kor. H. W. L kor. 

Na pogorselców Rozwadowa: H. W. 1 kor. 


NEKROLOGIJA. 


Bogumił Nowotny, radca dvcru, omerytowany 
radca sądu kraj. wyższego, przeżywszy lat 70, zmarł 
w Krakowie dnia 10 b. m. 

Feliks Grzelewski długoletai organista przy 
kościele ów. Piotra, urodzony w 1835 r. zma:ł w Kra. 
kowie daia 9 b. m. 
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-Gabryelski kupuje, sprzedaje I najmuje. 
fortepiany, pianina, b mae; i piamóle — 
krajowe i zagranienie — nowo- i przegrane — 
xa pl. bak i na PAL. bea (wz > r. 


Er Operetki Iwowsklèj w KFIR. 
Ostatni tydzień pobytu Operetki ! 


We czwartek 11 Meraih „Posłaniec Nr 6666", ope- 
* Few, w 3 akt, z prologiem C. H. Zichrera (na ogólna żą- 


W piątek 18 sierpnia: „Wesoła dwójka”, oporetka w 
3 aktach Ka M. Ziehrera (na banefis orkiemtcy). 

W sobotę 13 sierpnia: „Cavaleria Cravoviaua", paro- 
dja musyczna w 1 akcie cie Żoppleca „Daa Chouflenri przyj- 
muje“, operetka w l Offenbacha i Divortiss e- 
ment baletowe. 
ONE A 


DZIAŁ EKONONICZNY. 


Powiatową Kasa eszezędności w Wade «icach 
Baduułała mam uprawogdzaie x samknięciem rachun- 
ków sa rik 1903, które chiabnie Świadózy o qisa 
rozwoju tej iustylucji, sałożmmej praed 29 laty, a 
tam najstarszej pomiędzy pewiatowemi kasami śe 
daiśsi. 

Z powyżssego z nalsżytą dokładnością i przejrzy- 
atością zestawionego zaminiącia rachuaków do» jada- 
jemy mię. Że a kotsem roku 1908 wynosł sian wkła- 
dar r» 4396 vPaiążanatsch 4 276, 83629 kors ntan 


Najgustowniejsze ubrania ' 


na zamówienia 


| 
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2118 pożyczek hipotecznych 2,348 052-34 kor.; stan 
28 pożyczek Komuzałnyci 101.756'78 kor.; stan 40 
xaliczek lombardowych 38.67463 kor.; stan 2609 
wekali 803 369'17 kor. (s eakontowanych w ciągu 
Toka 1903 satuk 11.449 na 3,397.771:19 kor.) y 
stan efektów w fanduszu obrotowym 891.800 kor. 
stan faadnezów rezerwowych i emerytalaych Torba 
279 935/12. 

Przy obrocie kasowym w ryku 1903 wynoszącym 
13,135.349 86 osiągnięto zysk 28.216'02 kor., z któ- 
Figo Rada powiatowa wadowicka przeznaczyła RA 08- 
le humasitain: mnaczną kwotę, mianowicie; 1) na 
zułcżyć się mającą przez powiatową Karę ossoxędno- 
fci w Wadowicach ochroskę dla biednych sierót z 
powiatu wadowickiego, jako fimdaeję jnbilenszową 
cesarza Franciszka I, 7 mą ra 2000 kor.; 2) dia 
bursy gimnazjalnej „Stefana Batorego* 806 kor.; 3) 
dla Towarzystwa „Sokół“ w Wadowiesch 200 kor.; 
4) dla sskoły przemysłowej w Wadowicach 450 kor.; 
5) dia sskoły polskiej w Biały 200 kor.; 6) na bu- 
dewę stadsien w powiecie wadowickim 800 ker.; 
7) dla Tow. relniczego w Wadowicach 800 kcr.; 8) 
dla straty pożarnych w powiecie wadowiczim 400 
kor; 9) dla Tow. tkaczy w Aadrychowie 250 kor; 
10) dla Tow, sńolsrsy w Kslwarji 300 kor.; 11) dla 
Tow. ogrodniczego w Wadowicach 500 kor; 13) S-o- 
akum Nazateteukom w Wadowieash 200 kor.; 13) 
dla dsieci po é. p. dyrekterza Dsbrodsiorim 700 kor.; 
14) byłemu wcźaemu w Kasie 100 kor; 15) resztę 
zyska w kwocie 15.516'02 kor. pizetazano do fan 
daszów reserwowych. W końcu z uznaniem podnieść 
paltży z powyższego aprawozdania wzmiankę, ż; Po 
wiatowa Kasa Oszczędności w Wadowich w cizgi 
astataich 5 lat już poras drugi obniżyła stopę pro- 
centową od wszystkich pożyczek i pobiera obecnie 
5 proc. cd pożyczok hipctacznych, Komunalaych i 
lombardowych, a od wkładek płaci £ proc. Jest to 
wymownym dowodem, że zarząd tejże Kasy należycie 
pojmuje i epułaia awoje sadanie. 

Hurtowelcy warszawscy, wysyłający towary do 
cesarstwa romyjskiego i na daleki Wschód, mają as- 
dzieję: ża sten ekoàomiogay poprawi się w końcu 
zierpnia, jakkolwiek komiwcjażerowie, którzy zwykle 
już obecnie tłumnie przybywali do Warszawy i ssy- 
mili liczne zamówienia, albo cię dotąd nie zjawili, 
albo przywieźli bardzo mało zamówień. Wkrótce je- 
deak rozpoczyna się seson towarów zimowych,a kup- 
cy warszawscy sądzą, że przesilenie wojenne nie moe 
że wywrieć Ga nie sskodliwega wpływu. Towaty le- 
tnie należą przeważaie do przedmiotów gzbytıu, bez 
któcych w słych czasach obejść się m żaa, gdy zi- 
mowe są sa:wyosaj artykułami dla wszystkich nie- 
<będnymi. Kupcy Hezą takża, i& po pomyślnem ukoń- 
czenia żniw, kredyt się poprawi i dynkonto stanieje, 

pare city "I, - „ARE din GA 


* Operetka (oracx0, 114-letai" jest fa- 
brykatem niemieckim, wyróżnia się jednak dość 
korzystnie wśród nowszych operetek powną ele- 
gancją w obrobieniu i kilkoma sgrabnemi molo- 
djami. Odkładając szczegółowe omówienie do naj- 
bliższego numeru dsiennika, należy odrazu wspo- 
mnieć o wspaniałej wystawie i bardzo dobrem 
wykonaniu prees gości lwawskich. Zwłaszcza p. 
Lelewier w roli tytułowej miał momenty wy- 
borne. 

* Marja Konopnicka. „Na normandzkim brzo- 
gu". Warszawa. 1904 r. Nakład Głebothaera i 
Wolfa. 

(2. s.) Marja Konopnicka podróżować labi, 
więe podróżuje często i wiele, gwoli posnania 
szerokiego świata i doznawania przeróżnych wra- 
żeń, z których następnie układa swoje poorje i 
nowolle. Z jednej z podobnych wycieczek przy- 
wiosła aż dsiesięć mniejszych i większych „im- 
presyj*, tworsątych tomik, zatytnłowany obeente 
„Na normandzkim brzegu”. B.haterem wszyst- 
kich jest „morze“, a ladzie staaowią tylko szta- 
faż „mariny“. Malowidło opowiadania jest świe: 
że i ładne, czyta się zatem zbiorek z prawdziwą 
przyjemnością, ZWŁASZCZA, że ua końca książecski 
pomieściła antorka trzy obraski sercom naszym 
bliższe. Jeden z nich odbija w sobie wrażenia, 
odczute w Kazimierza lubelskim, ulubionem miej- 
seu pobytu króla Kazimierza Wielkiego; dragi 
jest jakby wieją wspomnienia £ lat dziecinnych, 
oprawioną w ramy fantastycznej wyobrażali dzio- 
cięcej; trzeci charakteryzuje chłopaka górnicze- 
gor Dąbrowy Tałent Konopaicziej wysisnął 

na całości swoje interesujące piętno. 


* Portrety uczestników powstania 1863 r. 
Nakładem biura uczestałków powstania 1863/4, 
opuścił prase dodatek do księgi pamią: 
tkowej obchodu 40-təj rocenicy powstania 
1863 i 4-g0, zawierający 10 tablie portretów 
nesestników powstania, 1 tablicę portretów wy- 
dsiała Tow. wz. p. u. p. p. 1863/4, urzędujące. 
go w 1903 roku. 1 


Związek krawców 


tablicę portretów komiteti 
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obywatelskiego, urssdzającego obchód 40'tej ro- 
cmicy we Lwowie. Nabyć mosia w biarze plae 
Marjacki 10, za cenę 2 kor. 50 hal. Następne 
tablice rawierać będą od 22 do 26 portretów 
każda, tychże rozmiarów, po 25 halerzy. Nad- 
syłający swe fotograje s tych czasów, celom u- 
miəszesonis w wydania, dołączy 1 koronę ne re- 
produkcję. 


* Przeglądu pewszechnege zeszyt ósmy za 
sierpień, mieści w sobie: „Z nauki o dobroby: 
cie społesznym* przes dra "Jósefa Milewskiego ; 
„Dzisiejsze teorje w prawie karnem* przes dra 
Adama Bieletkiago; „Z podróży po Szwajcacji* 
przez ks. Aleksandra Pechaika; „Z powoda no- 
wego poglądu na apostołów słowiańskich” przez 
ks. K. Ccaykowskiego; „W praedziunka floxofji 
religji* przez ks. Kagenjasza Hoełozyńskiezo; 
obszerny przegląd nowych wydawnictw polskieh 
1 obcych; wreszcie sprawozdanie z ruchu reli- 
gijnego naukoweg) i społecznego. 


w DM A. 


Depesze dzienne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 10 sierpnia. Daily Telegraph dowia- 
duje się s Czifu pod datą wczorajszą, że koło 
Portu Artura stoczono nową walkę. 
Dwaj karjerzy, pczybyli s Portu Artura, którsy 
opuścili miast» 5 b m. wieczorem, opowiadają, 
że Japończycy wieczoram 4-go b. m. rozpoetęli 
atak na główną linję fortów rosyjskich na le- 
wem skrzydle twierdzy. Odie floty współdsiała- 
ły. Walka trwała do rana. Japońcsycy przypu- 
selli kilkakrotnie ataki, zostali jednak 
odparci z wielkiemi stratami, które 
mają być większe, niż w walkach kołe 
„Wsgórza Wilczego” i „Zielonego?. 
Po stronie rosyjskiej padło 1000 lu- 
dzi. Sąd:4, że wałka Ta była najzaciętsza z wszy- 
stkich dotąd stoczonych. Ludność cywilna 
Portu Artura wspomagała wojsko. © 
uszkodzeniach foty dotychosas nie jeszese nie- 
wiadomo. 

Uwięzienie ajenta konsularnego. 

Paryż 10 sierpnia. Matin donosi, że francu- 
ski ajent komularny uwięziony prasz Japończy= 
ków w Ninctwangn został wypnszesony na wol- 
ność a jap. komendant miasta uznal jsgo chara- 
kter dyplomatyczny. Francuski poseł w Pekinie, 
jak donoszą o tem do Paryża, zaaważył, ża zaj- 
ście zostało w sposób zadawalający załatwione. 

Chunchuzi. 

Lendyn 10 sierpnia. Standard donosi z Tien- 
tsinu pod datą wezorajseą, że chiński urząd sa- 
graniczny zawiadomił japońskiego posła o donie- 
sienin jenerala tatarskiego, iż 400 chunehuzkick 
łotrzyków pod wodzą japońskieh oficerów prse- 
szło z placu boju na terytorjum chié- 
skie. Rosjanie zaprotestewali przeciwko iomu 
i obwiniają Chińesyków, że wspomagają Japo- 
nję. Poseł japoński zaprzeczył, jakoby japońscy 
oficerowie dowodzili tą bandą. 

Ksntrabanda. 

Petersburg 10 sterpnia. Dziennik Ruś dowia- 
duje się z kompetentnego Źródła, że zupełnie 
nieuzasadoioną jest pogłoska, jakoby miała być 
ustanowioną międzynurodowa komisja, któraby 
miata uwolnić neutralne okręty handlowe od obo- 
wiąrku poddawania się rewizji rosyjskich krg- 
żowników, któraby opróce tego miała także o- 
kreślić, co należy uważać sa kontrabandę wo- 
jenna. 

Waszyngton 10 sierpnia. Doniestenie ẸBiura 
Reutera: Fakt, że departament stana nie otrzy- 
mał żadnej wiadomości, jakoby zatopiony statek 
parowy „Knight Commandenr* wiózł towar, na- 
leżący də firmy amerykańskiej, wskaznje na to, 
że zainteresowanie tę sprawą w amerykańskich 
kołach fiaansowych poczęło maleć. Wielkie zain- 
teresowanie budzi w tntejscych kołach problem 
międsynarodowy, czy mocarstwo, prowadzące woj- 
nę ma prawo zatapiać okręty neutralne, wiozące 


| kontrabandę, a to specjalnie se względu na zy 


graficene położenie Stanów Zjedaoesonych. 

w razie wojny x jakiemś enuropojskiem ad 
stwem musiałyby Stany Zjednoczone koniecznie 
poznać zapatrywanie rządów w danej kwestji, 
gdyż Stany Zjednoczone nie mogłyby przewosić 
z Oceanu Atlantyckiego do portów amerykańskich 
Skonfisko wanych okrętów. 

Departament państwowy nie sajął jeszcze ze- 
sadaiczego stanowiska w tej sprawie, bacznie 
jeduak śled:i w przebieg. 

Wyjazd flety bałtyckiej. 

Berila 10 starpnia. Lokal Amzciger donosi 
z Petersburga: Bałtycka flota odjedzie 
prawdopodobnie d. 16 b. m. na daleki 


PIERWSZE MAGAZYNY 


gotowych ubrań 
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wyrabia: w kraju wycobionych. 


LJ s dnia 11 sterpnia 


W sehód. Dowódca jej admirał Rożdestwieński 
wywiesił już wą fagę na pancerniku „Suwo- 
row*. Ogółem składa się ta fota z 60 okrę- 
tów, w tej liczbie: 6 pancerników, 9 krążowni- 
ków. Flota ta ma w przeciąga 60 dni przyje- 
chać na miejsce przesnaczania. 
Depesze mocno. 
Ped Liaojangiem. 

Lendym 11 sierpnia. (Tel. wł.) Spra wosdaw- 
ea Daily Mail donosi z głównej kwatery Kuro- 
kiego, że Rosjanie pod Liaojang wsmo- 
enili awe stanowisko dzięki aotrzy- 
manin świeżych posił kó w(?) koło Anping. 
Rossadzają Rosjanie dynamitem skały granitowe 
i budują newe Szańce. 

Londyn 11 sierpnia. (Tel. wł.) Według Daily 
Mail ganważono rach wojsk rosyjskich kn 
północy od Liaojang do Czineso. 

Łondyn 11 sierpnia. (Tel. wł) Daily Mail 
donosi, że armja japońska liesąca 150 000 
łudzi stoi już o 10 km. od Llnojang. 

Pod Mukdenem. 

Londyn 11 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że Rosjanie w Mukdenie otrzy- 
mali posiłki s Europy i Władywo- 
stoku. 

Japończycy nie pojawili się jeszcze na pół. 
nocy, ich wojska staczają jednak walki 
już o 25 mil ang. (t. j. 5 naszych) na połn- 
dnie od tegoż. 

Berlin 11 sierpniai (Tel. wł.) Berl. Tgbl. do- 
amosi z Petersburga, że Japończycy koncentrują 
pilno wojsko pod Saimatse, aby stąd 

odjąć operacje przeciw Mnkdenowi. 

Paryż 11 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie- 
wienia z Petersbnrga, pod Mukdenem toczą 
się częste potyczki. Wojsko rosyjskie jest 
wyniszczone upałami, dochodzącymi do 50° C. 


Położenie Kuropatkina. 

Petersburg 11 sierpnia. (Tel. wł.) W kołach 
rządowych panuje ciągłe suniepokojenie z powo- 
du przypuszczeń, że Kuropatkin jest już sapeł- 
nie otoczony. 

Berlia 11 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Tagbl. 
donosi, że na tyły Knropatkina od sachodn edą- 
ża pośpiesznie dywizja japońska, która wylądo- 
wała w Inkau, zaopatrzona w ciężką artylerję. 

Petersburg 11 sierpnia. (Tel. wł). Prawe 
skrzydło armji rosyjskiej znajdnje się w dolinie 
rzeki Liao, w odwrocie ku północy. Na skrzydło 
to wyrusza dywizja japcńska s Inkau, której to- 
warzyszy korpus 10.000 Chińczyków, prz6znacz0- 
nych do służby transportowej. 

Paryż 11 sierpnia. (Tel. wł.) Wedłag infor- 
macji s Petersburga, wojska japońskie posunęły 
się od połndnia kn północy, naprzeciw lewego 
skrzydła rosyjskiego, aby je odeprzeć ku granity 
chińskiej. 

Paryż 11 sierpnia. Temps dowiaduje się s 
Ljaojang, że kierownictwo armji rosyjskiej, któ- 
re wobec powolnego marszu Japończyków i pod 
naciskiem opinji publicznej w Rosji nie dało się 
spowodować do awanturniczej ofensywy na po- 
łudnie, powróciło do dawnego planu skoncen- 
trowania sił rosyjskich na miejscu 
dość odległem. Dowyłka wojsk, tak rosyj- 
skich, jak japońskich, trwa dalej. Rosjanie, opró- 
zniając Hajcseng, spalili barski. 

Raport Kuropatklaa. 

Petersburg 11 sierpnia. (Ofi'jalnie) Jenerał 
Knropatkia telegrafnje do cara Mikołaja: 

Dnia 8 ego i 9 ego sierpnia na froncie potu- 
dniowym, o 12—15 kilometrów na północ 
od Hajcseng sanważono forpoczty 
nieprzsyjacielskie. Pomiędzy forpocztami 
ciagle toczą się starcia. 

Poruesnik Kozaków Jerotin przedsięwziął d. 
6 sierpnia na czele oddziału Kosaków forsowny 
marsz rekonesansowy ku Niuczwangowi. Podczas 
tego marszu został on ranny w głowę, nie opn- 
ścił jednak wejska. Dwaj Kozacy zabici, 4 ran- 
ni. Z frontu wschodaiego nie ma żadnych now- 
szych doniesień. Także w kierunku Liaojang Saj- 
matse nie zaszło nie godnego uwagi. 

Dnia 6 sierpnia zbliżył się oddział Kozaków 
də miejscowości Tsianszan, na odległość 8 kim. 
Nieprzyjaciel przyjął straż przednią ogiem. Zaj- 
mował on ufortyfikowane pozycje z nadzwyczaj 
trudnym dostępem. 

Ta okoliczność, jakoteż gęsta mgła, zmusiła 
nasse wojska do zatrzymania się w odległości 
600 — 1000 kroków od nieprzyjaciela. O godz. 
7 mgła się rozeszłu. Od naszej siły głównej na- 
dessio małe wzmocnienie, które miało za sada- 
mie obejść lewe skrzydło pozycji nieprzyjaciel- 
skiej. Tymczasem naprzeciw lewego naszego 
skrzydła, w oddaleniu jednego kilometra, okaza: 
ło się 7 kompanij nieprzyjacielskich, które £ po- 
wodu mgły i wysokiej trawy mogły się sbliżyć 


Józef Krzyszkowski 


wjikKrakowie, przyżul. 
naprzeciw hotelu „podiRóża* 
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niepostrzeżenie. Pod ogniem naszych dział mu- 
siał się nieprzyjaciel cofnąć. a walka skończyła 
się o gods. 9. Oddział ruspoczął cofać 
się nie śtigany przez nieprzyjaciela. 
Straellijmy 2 kozaków zab: 7ch i 15 rannych. 
Okazało się, że oddział nieprzyjacielski składał 
się z wojsk linjowych i rezerwy, na co także 
wskazuje różnorodność nabojów, jakich nieprzy- 
jaciel używał. 
Przed rezstrzygającą bitwą. 

Paryż 11 sierpnia. (Tel. wł.) Tutejsze mini- 
steratwo spraw wewnętrsnych na podstawie do- 
niesień z Petersburga informuje, że najdalej 
w przeciągn tygodnia przyjdzie do 
rozstrzygającej bitwy. 

Protest Joaorata Oku. 

Teklo 11 sierpnia. (Tel. wł.). Jenerał Oku 
zaprotestował bardzo energieznie przeciw ostrze- 
żeniom ks. Jaime de Bourbon, jakoby Japofezy- 
cy dopuszczali się okrncieństw nad rannymi. Je- 
nerał Oku na podstawie licznych dowodów wy- 
kasnje, że Japończycy postępują wobec rannych 
s całą hnmanitarnością, a natomiast Rosjanie 
pastwią się nad nimi. 

Znewu telegrafuje. 

Berlln 11 sierpnia. (Tel. wł.). Berl. Lok. 
Anz. donoszą s Tokio, że cesarz Wilhelm chege 
zatrzeć w Japonji nieprzychylne dla siebie nspo- 
sobienie, jakie wywołał swojem nadskakiwaniem 
Rosji, wysłał przes niemieckiego reprezentanta 
telegram kondolencyjny do rządu japońskiego s 
powoda Śmierci jenerała hr. Jamakaszu, niegdyś 
towarzysza hr. Walderseego podczas rozruchów 
w Chinach. 
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TELEGRAMY. 


Brak paszy. 

Wiedeń 11 sierpnia. Dzienuśk rozporządzeń 
rządowych ogłasza rosporządzenie ministerstwa. 
zakazujące wywosu artyknłów pastewnych, ora 
różne ulgi dla przewosa passy w krajach, do- 
tkniętych posachą, między innemi w Galieji 1 na 

ląska. Mianowicie reaktywowane będą zniżki ta- 
ryfy wyjątkowej II., przy ładowanin co najmniej 
2000 klg., które latniały do 30 czerwca b. r. 
Resktywowanie ma znaczenie do końca bieżące- 
go roku. 

Zniżki odnoszą się do następnjących gatun- 
ków passy: rośliny pastewne surowe i Suszone, 
buraki pastewne, sieczka, siano, słoma, koniczy- 
na świeża i suesona, trociny drzewne, wełna 
drzewna, kiełki słodowe, plewy i odpadki winne. 

Równocześnie i rsąd węgierski ogłosił rozpo- 
rządzenie, zakazujące wywozu fartykałów paste- 
wnych. 


Podróż monarchów. 
Wiedeń 11 sierpnia. Odmiennie od pierwo- 
inych dyspozycyj, odjeżdża cesars 17 bm. zjlschlu 


do Marjenbadn, gdzie przybędzie o gods. wpół 


do 3 popołudniu. Na dworcu powita go król an- 
gielski. Weding dotychczasowego programu, od. 
będzie się u króla Edwarda obiad. Dnia 18 bm. 
odjeżdża cesars do Karisbada, potzem wraca do 
Tsehlu. 

Borlln 11 sierpnia. Cesarz Wilhelm powrócił 
s podróży do Norwegji. 

Stany Zjednoczone I Tureja. 

Wiedeń 11 sierpnia. (Tel wł.) Zeit donosi s 
Waszyngtonu, że na onegdajszem posiedzeniu 
gabinet uchwalił odwołać z Konstan- 
tynopola posłaamerykańskiego i sger- 
waćstosunkidypłomatycznes Turcją, 
jeśli nie uwsględni ona żądań amerykańskich. 

Sejm węglerski. 

Budapeszt 11 sierpnia Sejm przyjął ustawę 
finansową. 

+ Waldeck-Rousseau. 

Paryż 11 sierpnia. Były presydent ministrów 
Waldeck-Roussean zmarł wczoraj pod- 
esas operacji. Operację wykonali niemiecki pro- 
fesor Kher i angielski prof. Armour przy asy- 
atencji dra Douche i dra Belińskiego. 

Paryż 11 sierpnia. Prezydent gabinetu Com- 
bes odroczył zamierzony na dziś wyjazd. Rada 
ministerjalna zajmować się będzie dziś dyspozy- 
cjami co do pogrzebu i poweżźmie uchwałę, by 
pogrzeb narodowy odbył się we wtorek. Jeżeli 
wdowa na to się nie zgodzi, pogrzeb odbędzie 
się już w sobotę. 

Koronacja w Belgradzie. 

Belgrad 11 sierpnia. Wedłag najnowszych za- 
rządzeń, skupczyna weźmie in corpore udział w 
uroczystościach koronacyjnych. Skaptsyna nie 
będzie jednak powołana do uchwalania potrze- 
bnych na to kredytów. Z powodn nieurodzajów, 
oras s powodu, że państwo pobratymcese jest za- 
wikłane w wojnę, nie będzie nadzwyczajnych uro- 
czystości. 


1798 


poieca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. | 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
Florjańskiej 1.17 kxie, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 

= Wszystkie towary w dokorowych gatunkach 


2 


O minimum płacy górniczej. 

Paryż 10 sierpnia. Międsynarodowy kongret: 
górników uchwalił po dłuższej dyskusji rezoln= 
cję, weywsjącą obecnych na kongresie zastępców 
państw, aby uczynili, eo tylko jest w ieh mocy 
celem stworzenia dla górników w drodze nsta- 
wodawczej albo w inny sposób minimum płacy. 
które nmożliwiłoby im jakie takie warunki egzy- 
steneji. 

Watykan | Francja. 

Paryż 10-go sierpnia. Ogłoszono, że gmach 
nuncjatary papieskiej w Paryżu jest do wynaję= 
cia. Wnoszą stąd, że Watykao uważa zerwanie 
stosunków dyplomatycznych s Francją na teraz 
za stanowcze. 

Auglisy w Tybecie. 

Londyn 10 sierpnia. Komisarz eniósk: w Lhas- 
sie odwiedził komendanta wyprawy ang. i do- 
pomaga przy saopatrzenin Anglików w żywność. 

Ministrowie Dalaj-Lamy zajmują również po- 
stawę przyjasną. Wkrótee oczekują pomyślnego: 
sakońcennia misji. 

Wkroczenie Anglików do Lhkassy traktowane: 
jest w prasie tutejszej, jako fakt epokowy. 

Rozbicie okrętn. 

Hamburg 10 sierpnia. Parowiec angielski 
„Hoangho* rosbił się w satoce Chimmo, w po- 
bliża Amoy, nderzywszy o skałę. Katastrofa na- 
stąpiła nieswłocznie. 

Z esterystu pasażerów, płynących na statku, 
ocaliło się tylko 52. 

Nieudałe zamachy. 

San Sehactjav 10 sierpnia. W wagonie salo- 
nowym pociągu dworskiego znaleziono trzy na- 
boje dynamitowe. Śledztwo wykazało, że rach 
idącego pociągu byłby wywołał bezwarunkowo 

ach. 

Podróż króla odroezono. 

Genua 10 rierpnia. Przy wejściu do wielkie- 
go składu sbożowego snalestono bombę z płoną» 
tym lontem. Sądzą, że podłożyli ją niezadowo- 
leni robotnicy pertowi. 


Petersburg 11 sierpnia. Z powodu wiadomo- 
Ści w dziennikach zagranicznych o wybuchu cho- 
lery w Petersbnrgn, ajencja telegraficsna rosyj- 
ska donosi z nejpowniejszego źródła, że nie wy- 
darzył się ani jeden wypadek tej choroby. 


Bursy telegraficzne. 
Wiedeń $-go sierpnia. — (Gielda pop.). — Godzina 8:— 
Marki 11728 Renta majowa 99-20, Węz. renta koronc» 
wa 97'—, Alrcje sustr. zakladu kredyt. 64145 Akcje węg. 


754 —, Akcje Anglobanku 278-—, Akcje Uniobsnku 516—- 


Akeje tisderbenku 426 —, Akcje kolei państ, 688— Lora 
bardy. ——, Akcje fabryki broni 479 —, Akcje tytoniowe 
846—, akcje Alpiny 43875 Losy tureskie 187—, Ru e 
2368 — 

Cukier (spok.) 24:05, — spirytus (słaby) 4660, — na: 
fta niezmieniona. 

Barilu 9-go sierpnia. — (Gielda wiecz.). — Austryac; e 
Akcje kredytowa 4060-90, Towarzysiwo dyskontowe 1887. 
| nh 
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Pierwszy i jedyny w Galicji 


c. k. kontts. Zakład wojskowo-naukowy 


emeryt. rotmistrza A. KKornbergera 
w Krakowie, ulica Stachowskiego „Wilia 
Wanda“. 


Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają się: 
do egzaminu intelligesoy jnege 1 września 
do egzaminn kadeckiege 1 października 
Nauki prywatnej dia wszystkich klas 
szkół aradnich 1 września 
Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie ceny. 
Pensjonat z uwzęlędnieniem wszelkich wymogów hy- 
gieny. — Prospekty franco i bezpłatnie. 2650 


Dr Adam Rydel 


SZCAW. alkaliczna 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


wi m: 
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Nr. 222 


«| FC r 
Helena Szymańska 
masażystka i egzam. akuszerka 
rzyjmuje chore u siebie w domn, rẹ 
jąc za fzoskliwą opiekę — Kr ; 
Rynek kleparski L. 12. 2649 25 


12 W Krakowie) 


SF amis 


)przy alicy Fłoryańskiej 
> (obok bramy Floryańskiej). 
í Posisde pokoje od najwykwintniej. 
"szych do najskromniejszyech; ceny 
- ; bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 
Uwaga! Na miejscu znajduje się 
slon Nr. 469 do użytku Gości, 
/ tak w obrębie Krakowa jak i do 
jwazystkich głównych miast całej 
s Austryi. 1777 


 Lekcyj 


języka niemieckiego, początków fran- 
ouskiego, oraz gry fortepianowej 
| udziela po bardzo niskiej cenie 
biedna wdowa, uczennica Konser wato- 
ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Narodn*. 


MEDAL ZŁOTY ma TzRZIE pary: HOTEL 


skiej w r. 1900. 
ewralgie, Bele głowy, Noura- 


stenie, Hysterys | wszelkie Cho. | Cena pokoi od K. 1:60 i wyżej. — 


reby nerwów nstępują bezwłocznie 
po spożycin Pigułek antinewral. 
gicznych Dra Cronier 46, rne de 
la Bośtie, Paris Wymageć pra 


„GŁOS NARODU". 


pożyczki 


dapeszcie 


2189 61 72 


WF JASŁO. i 


VMIOTORYA" poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
p} 


odwiedzinom Wielce Szanownej Pabli- 

czności, podróżującym agentom i przejezdnym. 

Światła, obsługi i opału 
csobno się nie dolicza. 

5%, opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce- 


giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. R2s- 


wdsiwych z pieczątką Związku Fabry: | tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzona. 


kantów. Cena 3 franki zu pudełke 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisse 


. — We Lwowie: w aptekach PP 
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| Kto lubi | 
! 


bez piegów, delikatną twarz, mi 
| ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa eodziennie znanego 
| medycznego 
BERGHANNA 
MYDŁA LILIGWEGO 
(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmann & Co., Dresden u. Tetschen 
a/L. 1456 70 
Do nabycia po 80 hal. w Krako- 
Mi wio w aptekach: M. Preń, Karol 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp. L. 
Rosenberg ; w drognerych: J. Hanak 
Hli Sp, Anast. Fronez, F. Zopoth i 
€ p., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
f mensiewies, Arnold Reifer, ul. Gro 
drka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 


Sączn w aptekach: R. Jakubowski, 
L. Georgson; w drogneryach: T. 
Kwieciński, D. Klausner, — w Rze 
Bzowie: w aptece A. Karpiński; J. 
Kołodziejowski, ;Pamlina Brtinner, 
Lazar Friedenberg Podgórze. 


M.A SLO 


leczarnia dworska w Dro- 
imi poogta w miejscu wysyła codzien- 
nie masło deserowe do wszyst- 


bak ach 5 kilowych za pobraniem koron 
10 hal. 50. 11438 17 86 


Panienka 


mzłoszenia pod: „J 
a@tosn Narodu’. 


niewskiego, Redyka, i J. Macnizińskie. | 2671 2 15 
ewiórskiego i Ruckera. 2474 50 27 i 


| 

| 
Drobner, St. Rożnewski, M. Kreisler 
Grodzka 31. — w Bockni: Stanisł. 
Pawłowski, Jan Michnik, — w Now. 


ich stacyi pocztowych opłatnie w pa- j Dr. UHMY 


omna. uboga, lecz z dobrego domn, |; 


fabrykant: Otto Klement, Junsbruck 


Uniwersamy i u p. Fr. Zepstha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia 
u p. Józefa Robma I u p. Angermanna, aptekarza. 


Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka. 
Z głębokim szacunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 


„Nonpareil-Silk* 


na suknie i bluzy najnowsza materya jedwabna, Która się nie łamie, 
nie targa i nie mnie! Niezrównany wybór w jedwabiach i fulardach 
wszelkiego rodzaju, po najniższych cenach, na metry i na esłe suknie, 
dla osób prywatnych opłatnie i ocłone. — Próbki na żądanie franeo. il 

Porto listowe 25 hal. l 


Seidenstoff-Fabrik-Union í 


ADOLF GRIEDER & Cie, Zarich, M. 36 


c. k. dostawcy dworu. (Szweiz) 
E l 0 65 a 


Z pewnej zwiniętej rafineryi nafty | 


przybyło do natychmiastowej sprzedaży: 10 sztuk dużych agitatorów, Montjns, 
naczynia na benzynę, gusstlasy, pompy, chłodniki pobielasne ołowiem. prasy 
hydrauliczne, jakoteż 200 sztuk prawie nowych rezerwoarów od 6 do 600 he- 
ktol. pojemności, rezerwowary cylindrowe od 1—3 metrów średnicy, 10 metr. 
długości, kocioł parowy rurkowy systemu Korowall-Dapuis maszyny parowa 
od 5—100 HP., m.tory parowa od 4—12 HP., pompy parowa mambranowe, 
Worthington i centr, fugalne, cen'ryfugi, filtry, prasy k-il rgangi. młyny ele- | 
wat.ry, rozdrabniacze kości. desinlegratory, windy, kompletne urządzenia trans 
misyjne, 1000 m. szyn, 60 wózków zwykłych i kolebkowych, kom'ny fabryczne 
i drabiny, schody krątone, wagony i wozy pomostowe i inne urządzenie — są | 
jaknajtaniej do odstąpienia. | 


Ernestyna Kulka 
kupno i sprzedaż urządzeń fabrycznych i maszyn | 
Przerów, Dworzec (Hioraw;) 2:98 5 6! 


Józef Słotwiński | 
organmistrzi strolciel fortepianów 
Kraków, Garncarska 8. 


P. P. Studenci 


aae 


cery 


emeryt. aptekarz. 4432 A a y 
W Krakowie do nabyci . Bei y . 
a do Babycis u p. Reima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn = na 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 3 


na 4'|,-owe 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 


dla pielęgnowania 


amortyzacyjne roiecamy 


przez pier- 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 


i po za granicami aż do 3/, 


wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


dla duchownych, 
oficerów , urzędni- 


długów. 


Meller Lajos és Társai 


Bankcommitwiok 


Budapest, VI., DAvid-ntcza 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


FORTEPIAN 


garnitur mebli (kanapa, 2 fotele, sześć 

krzeseł), z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość u stróża ul. Batorego 28. 
2666 2 8 


Uczeń zamiejscowy 


z ukoń:aoną II klasą gimnazyalną lub 
realną, znajdzie umieszczenie w handlu 
towarów, korzeni i win, pod firmą: 
Adolf Ryglicki, Kraków, Mały 

Rynek Nr. 7. 2637 6 8 


ż 
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1984 40 0 


bezwonny, 


ściejszy, 
poleca handel kolonialny 
d. F. Fischer, Kraków, 
Rynek, Linia A-B, 
pocztą blaszanka 5 Ltr. Koron 10 
opłatnie, 


Spirytus 975% T. 


najczy 


Na nalewki OWOCOWA 


Abituryent gimnazyalny 


z maturą, poszukuje lekcy! w miejazu 
Kraków, post. rest. „Abituryent* ua. 
okazaniem kwitu inseratowego. 1621 4 4 


NA SEZON KĄPIELOWY 


poleca firma 


E. Bogdanowicz 


ZAKŁAD 
Bandaio - orthopaedyczny 


W KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35 


— ] — 


ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu 
bandaże, 
pasy brzuszne 


uznane dotąd za naj- £BĘ 
lepsze. 2426 6 


= 


Cooka « Johnsona 


amerykańskie patent. pierścienie Ra nagniotki. 


Najlepszy i majpewniejszuy środek teraźniejszości, znakomieie 
działający i natychmiastowe uśmierzajacy bół. 1o nabycia we wszystkich apte- 
kach | dreguerymok. 1 sztuka w kowercie 20 hal, 6 szink w pndełeczkn 1 kor. 


Przy przesyłce pocztą 20 hal. więcej. 


—— 
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Żadać 


we własnym interesie 


prawdziwej Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodowej 


1 


Skutek | zupełna 


tylko w pakietach z marką ochronną 
preboszcza Kneippa i naswiskiem 


2011 9 10 
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Puder z kwiatów alpejskich 
Puder z Szarotek 


== Piegi i wyrzuty Skórne == < 


amikają pe krótkiem użyciu. 


„WSYPIARAJAY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 


REIM i SPÓŁKA 


polecają po cenach najamiarkowańszych: 


„8208 NARODU, 


„ZOB HARGS UN 


Rynek 37 Kraków Linia A-B 


Pasy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, 
parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 
Wiaderka do gaszenia ognia = Szezotki 
i Zgrzebła do koni — Smarowidło na kopyta, b Kal a at 

Mydło do sicdeł — Płym restytucyjny Kwizdy, óbizicsno iy emas skie, Artykniy, gotnowa 


Wódka francuska. Papier klosetowy, 
CA GX GR 


Oliwę kaukaska do maszyn rolniczych : 
Ner O po kor. 64— Ner 1 po kor. 56— Ner 2 po kor. 48— 
Ner 3 yo kor. 44— Ner 4 krejowa) po kor. 36— 
Qiinę amerykańska po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 
Oliwy cylindrowe — Oliwę Jeccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na oaie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obawie 

nieprzemakalne — Śmarowidło i lakiery do uprzęży. 


Lakiery, Kremy i Pasty 


gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe: I 


Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeciw owadom. Papier, Lep, Siatki na okna przeciw mnuchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier nafialinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: Timg-Ting tynkttra ma pinsi wy — „Nowość“: 
„Fachsel' tynktura sa głaskwy — „Nowość“: ,Fuebsel“ proszki ną karakia. szwaby, pchły — Pigałki ua szozary I myszy. 


Srodki do pg. odór» i czyszczenia zębów, Przybuwry do golenia, Rezpylacze 


do rimi i inne aiia i toaietowe. aksamicie i do napryski wania. 


do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelusze, 
„Nowość*: Podkładki gnmowe pod obcasy — Podeszwy 
Pantofelki 


POPE 


Periumy, Mydła, Pudry, Wody kolciskie, Olejki, Pemady, Woedy toaletowe du włosów, M Farby olejne artystyczne. ET i du studyów — Farby akwarelowe — Farby 
pastelowe — Przyrzędy do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie, 
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Rynek 87 Kraków Linia A-B Í 


Netłałem księgami tateliskiej = | Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą = Drukarz lito raficzn 
BraWładysł. Miłkowskiego | HERBAT Ę RCZYJSK JE poszukiwany. — granszny do 
Kraków, 6, ów. laza (Hotel Sask) | © zbłora majowego poleca WANDEL _ 176% |S | Admin. „Głósu Narodu". 2684 
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drobnomi ale w eriiperr bo zwupetnie 
nowomi czcionkami w formacie małym, 


kosatuje bez oprawy 3 kor. w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
ok KRA 60 gr. wtułsiego brio 
a najlepozeg, STAŁA , brze- 
osne o. e 5 k. 50 gr., w ta- 
róg rzec niehięakie z li- 

6%. w takiej opra- 


kłocone z paskiem skórza- 
aym zamiast klamerki 6 k-50 g.i w roz- 
maltyeh drodszych oprawach. 1766 


Tamże wyszedł: Najtaższy Prze- 
R Sduik a po Krakowie. — Cena 
" 20 halency. 


Wielbiciele 
-i Gzciciele Maryi! 
W czasie jubileuszu 


„Niepokalanie Poczętej* 
pamiętajcie 


o Grocio Lonrdoiskioj $ 


w Perąbce uszowskiej. 
Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 


aszewskiej. 9065 


Dochód nieograniczony 


6 sobie mogą osoby uczciwe, 
gotowe zająć się Tozszersaniem wy- 
dawnictwa religijnego i R) 
wo wsystkich językach. — Warunki 
bardzo korzystne. Szczegóły micz | 
Reński Zakład Roozwnizy 
Kolonia (Koln), Badutrasse Nr. 1. 

2679 1 8 


Praktykant 


IP" z ukończoną II ki. gimn. 
dub realnę, znajdzie umieszczenie w 
=: e korzennym pod firmą 
W. MKonopnicki, Kraków, ulica 

Długa L 38. 2681 1 8 


Sprzedam kamieniołom 


jest 8 morgi i 3/4, nadejącego 

| się najwy bredniejszych robót ka- 

ko rzeżbiarskich i do wszelkich 

robót bndowianych, a zwłaszcza ko- 

ściołów. Wiadumcóć w Administracyi 
„Głosn Narodu“: 2688 1 


Nauczycielki Polki 


jęs. franc., muzyką lub bez, 
, bony, osoby do towarzystwa 
NT domu. niemki. poleca Biuro 


Stehlik Kraków, ulica św. 
Marka L. 31. 2647 2 4 


A Miód pszczelny 5 
wy, fe to 
leży Gipco goroszny), patoka 


no - deB$Fowy, beg żaduych do- 
dkp wysyła w bł azczel- 


ośaniem E: na niniejsze ogło) 
z ow Tar złamskieh | pasiek 


0w08. 


= 


Proszę żądać cenników ! 


A ach 

6 samkniętysh po 5 kg. x pasiek wła- | znające się na kuchni i gospodarstwie 

š już z epłatą paozty za 6 kers», | domowem, mówiąca dobrze po niemie- 
„|eku, uczciwa, poszukuje posady gospo- 

ygm. {dyni we dwor 

iego w Siemikowcach, peezta |Łasiawe zgłoszenia pod lit. „J. F.“ do 
Słonik 2489 25 80 Administr. „Głosu Narodu“. 


Wyńawca: Dr. Antoni Beaupré. 


Ir MIE FRANČEVIG i TI 


w Krakowie, Rynek gł L. 26 


polecają 


Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowice, 


SZAMPANY, 
MIODY STOŁOWE i STARE LECZNICZE 


od najniższych cen. 


| 


NF 22 tysięcy KB 


sprzedałem dotychczas marzyn de szycia — bez pomocy na rętnych ajentów. 
Jako mechanik i specyalista, sprowadzam od 38 lat maszyny z fabryk świa- 
tcwej sławy. jak Pf- ff, Biesoli & Locke, Kayseri t å. w najlepszym gatunku, 
które wyrabieją mi u P. T. Publiczności niezachwiane za” fanis. 

Msszyny ręczne od 25 do 50 słr. Nożne do szycia i bsfcu, obrączkowe 
i Centra! Bobin od 65 do 68 złr. — na raty. Gotówsą 16%/, taniej. Gwarancja 
5-cio letnia. 

Nanka szycia i hèftu bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do szycia 
przyjmuję do naprawy. 


Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia I warstat reparacyjny 
Lwów, Hotel Žorža, 2876 1 8 


JÓZEF IWANICKI 
mechanik i specyalista. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób- rozpaczny, 
niech. tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


Aa GERAUDEL'A 


ae myni w leczesis Nieżytu, Kaszia rę rh Zapalenia opłtcuega, 
akatarzecik, Irytscy! plersiuwej, Astny, et 
pa będnych dla ssób, które zbyteszele głuu Miza 3080 0 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do PAŁ we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Buekera; 
Kopidin; w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bedyka. 


Rn e a 

"PRAKTYKANT |= 
zamiejscowy, r nkończoną II kl. giwn 
lub realną, w wieku lat 12 do 14, dv- 
brej konduity, znajdzie umieszczenie 
w handlu galanteryjno-papiorowym 5 
Juliana Kurkiewicza || 
Kraków, Mały Ryrek. 2517 


Notaryusz w Kalwaryi 


przyjmie zeraz 


rutynowanego pisarza 


biegłego w spisywaniu aktów spadk 
wych, za wj uagredzeniem miesięcznem 
w kwocie 60 Koron. 
Do zgłoszeń należy dołąrzyć odpisy 
świadectw. 


i 


Ę 


Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną | p 
ez odpowiedzi, 32875 2 8 


za lnb na plebanii. — 


ri Zygm. 
2657 20 = 


Papier £ fabryki Braci Fiałkowskich w 


NR O 


„ l zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wakutek swego bardzo przyje- 
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, 
każdej gotowalni. 

Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. BO ct., pocztą | złr. 60 sa 


Redaktor ET Dr. Antoni Besupró. 


ące pobory: płaca roczna k. 1.000 
odatkami kwiukwenialnemi po kor. 
100, wclne pomieszkenie, 3 morgi pola, 
6 morg, pastwiska, 50 q siana, 16 q 
ściółki, 80 mp. drzewa opałowego. —. 
Posada nedaną zostanie ne jeden rok 
prowizorycznie, po upływie tego ter- 
minu nastąpić może stabilizaeya i nbes- 
pieczenie na wypadek śmierci i renty 
na starość. Podania z odpisami świa- 
dectw wnosić należy kp = 1-g0 
wrzeónia 1904, 82 8 


POCZTA TA 
przekartująca z bardzo niałym r ka 
lokalnym, bez telegrafu, przy kułei de 
zemiany o M zes ruchu kalnym. 
Zgłoszenia : ocztmistrz* «ste rest. 

aem Przemysl. 26 2669 2 2 28 


Piwniczny 


(kiper) 6% 45 
rutynowany, starszy, znaj- 


nauk rachunkowości < p 


, państwowej i buchał- , 
,teryi z rękojmią złoże- 
nia zawodowych egzaminów, 

| urządzam jak i w latach po- ' 
przednich 2622 5 0 

przy placu Matejki 1. 9. 
W. Grzybek. 


NODZE e 
po prywatnym oficyaliście, osoba wie- 
kowa, chora nie zdolna de żadnej pra- 
cy, 8 pozostająca bez środków do ży- 
cia, błagu litościwe gerca o pomoe. 
Łaskawe choćby najdrobniejsze datki 
prosi nadsyłać na ręse Adm. „Głosu 
arodu“, dla Zarzyckiej, lub też wprost 
pod adresem Marya Zarzycka, ni. Św. 
Tomasza 15. 206200 


Zielony długostraczkowy 


BOB 


kupuje całymi wagonami i uprasza o 
szybkie i najniższe oferty wraz z prób 


dzie umieszczenie u imya 
kami. Fabryka konserw, Birnbaum Po- 
znań. Korospondencys : zr niemie- 


zanim A, Jlawełka. 


ZKIGOOGOCOOGOWGOCOOE 


Rządowo 


uprawniona 


fabryka wód mineraloyo zizi | i spospalych letnich 
K. RZĄCA i CHMURSKI | 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego | 
krak., polócóns przez toż Towarzystwo 1768 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
| rzy składem chemicznym wodom: Blllśskiej, Qleanuehlerskiej, 
Gallarskiej, Visby, Mariesbadzkiej, Hamburg, Kissingen, tudzież specyalne 
lecznicze szyk: litową, bromowę, polowa kelazistą, kwaśną oraz wady 
mineralne uormalse Z pure rof. Jaworskiego. — Sprzedeź 
cząstkowa w aptekach i drognerynch. — Cenniki na żądanie darmo. 


KOKO OCE OOK £ OOCIGOKÓK 


KĘDZIERZAWYMI. 


-— tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 


Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę | główny ceatralsy skład ruzsyłkewy hurtowny | częściowy ma 


CARL POLT's Nachf. A. Griesslej 


Parfiimerie ln Wien, XVII B. Hernals Veronlkugasze 29, 


Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za saliczką będą natychmiast wykona 
Skład w Krakowie w. aptece H. Bartmaúsklege, ni. Grodzka; we Lwowie w apt 
Rackera pod „złotym orłem“; w N 
w Pa St. Pewien ego: w Kołomyi w drogueryi jk Ferubsoja 


owym Sasza w aptece L. Geergeon; js Bı 
S 4 4 


W drukarid W. Kodkici Ww Krak: 


Bielsku, 


4 
i 


s 


Takie piękne, dugie włosy na głowie |. 


urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wyłącańie uprzyw. 


rezedowej pomady kędzierzawiącej. 


4 Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pom ada ta wzmasnia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się „łapieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


